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prenum.

Ziazfty słowiańskie i  N J & ,
Błędne informacyc, na tendencyj^ njejedno- 

domniemaniach, do n a j f a ł s z y w i e j ,  sję to 
krotnie prowadzą konkluzyj- p tniego zjazdu 
w zupełności odnośnie do oS. i aIIje. Od czte* 
dziennikarzy słowiańskich w na terenie
rech lat odbywają się w Ans jady monar- 
zamieszkałyra przez słowian8 „jkarstwa sło- 
chii, zjazdy przedstawicieli dyrigiony® progra- 
wiańskiego, z ściśle i jasno o g.Q w przewa- 
mem działania, ograniczają0? ^  fachowych i 
żnej części do omawiania . spzajeiBnej obsługi 
zawodowych, do organizacy* ftgj e  słowia,ński< j 
dziennikarskiej, ułatwiajAcel • kbw omawianych 
w Anstryi znajomość stos ^ ftjce przeciw za,- 
spraw narodowościowych fachową stroną
lewowi germańskiemn. P°z ceiu przez zblize- 
obrad zjazdówr, mają °n,e irich czeskich, ruskich, 
nie się dziennikarzy P® ?.h ńa wspólny01. tcre- 
chorwackich i słowieńsk’ k(iw osobistej zna­
nie, przez nawiązanie 8 -znanie stosunków te- 
joiności, przez naoczne I ^torego zjemi zjazd 
go narodu słowiańskie#0* rzedstawicieli prasy 
się odbywa, wyrobić 0 zainteresować ich 
lepszą znajomość st?s° wemi, zacieśnić węzeł 
żywiej sprawami mi0] _ zajemnego popierania 
wspólności interesów ren)-e parlam entarnej w 
się w walkach na . .
Austryi. muże tendencyjnie sze-

W skatek błędnie » z pewnęj strony pod- 
rzonych wieści, iK \ , 2ndoncye i przypisywać 
suwać ow'ym zjaz“° ne nie miały i mieć nie 
znaczenie, jakie#0 -aZdów wyklucza zupełnie 
mogą. Regulamin jLfjtyczne, skutkiem czego
z obrad rozprawy . uChwały zjazdów obra- 
teoretyczne jak „rSto fachowych tematów, 
cają się w kois 0 częScią owych kongresów 

Poza nrzęd0^  - ^  droga, towarzyska, t. j. 
pozostaje je(1“ na'bankietach, wycieczkach 
owe przemówień , zebraniacn, gdzie
i wspólnych roz ffl0wcy w improwizowanych
często zapąleu= ^ wyraz osoijistym swoim
przemówienia0 ienjom, a temsamem wkra- 
nczuciom ! p t  polityki ogólniejszej i poddają

p a S f c S j S  d0 szerokiei * w M ’

,rakźl iw' i. , ..liwoSci, że w m * s K i £ ' Prz|Ł
wszystkich

• - i ■ u a not yi 7 wviatkiem Polaków, p -e- 
wianskich A J ’ panslawizmn, poza którą 
bija nuta utopi n e g o ^  ^  . ^ ćzie ukrv(ych

K S w S r o s n ‘
Skich; tn wzglądu, aby to tlejące u naszych 

"  ńw słowiańskich zarzewie sympatyj 
pobratymcó ^ybuchnęło silniejszym ogmern, 
rosyjskich « '  na zj azdach prasy słowian-
obecnośc P° tk0 potrzebną, ale wprost jest
skiej jest n f  £jowej polityki polskiej. Stano- 
postulatem na iyCZUe w Austryi daje nam 
wisko nasze P nam powagę i po-
w rękę broń 91 ajezne nam z tytułn naszych 
słuch, zapew nia D stanowisko arystokra-
tradycyj histury02 . wjańskich. Tę powagę ua-
cyi wśród ludów . w wySokim stopniu li- 
szą uznają i z ' nl^ vaccy, a obecność dzienni- 
czą Słowianie aUśtlj _________________

karzy polskich paraliżuje w całej pełni wszel­
kie zapędy moskalofilskie.

Reprezentacya dziennikarzy i publicystów 
polskich na zjazdach stoi godnie na straży ho­
noru narodowego i w danej chwili umie i le ­
życie reagować ua niesympatyczne nam obja­
wy. Wymownym wyrazem tych uczuć i prze­
konań polskich były przemówienia uprawnio­
nych przedstawicieli naszego dziennikarstwa, 
którzy umieli należycie napiętnować to, t.o 
mogło obrażać nasze narodowe uczucia, lub 
dawać objaśnienia tam, gJziehy nas m>'że w 
najlepszej wierze nie rozumiano.

Zastrzegając się z całą stanowczością prze­
ciw samozw ańczym wystąpieniom tych me ipra
wnionych pseudodziennikarzy, któizy prze 
wienia zjazdowe usiłują wyzyskać a 08 
stego popisu lub interesn, musimy tez z 
stanowczością zastrzedz się przeciw nieoza 
dnionemu a błędną informacyą dy °w 
potępianiu takich ludzi, jak prof. , r 
cliowski, którego przemówienie na zje/. . 
Lublanie było w całej osnowie wyrazem "'. 9 
narodowej zgodnem z programem przedstawiciel­
stwa całej prasy polskiej na zjezdzie.

Z obu Izb Rady państwa.
W ie d e ń ,  30 in tjat

W I z b i e  p o s e l s k i e j  ukończono dzisiaj 
dyskusyę nad projektem ustawy o zm ^ionio 
handlu terminowego zbożem. M mlster r<o 
ctwa t ł io  v a n  e 11 i oświadczył, ze rząd m 
nie ma przeciw ustawie ograniczaj (cej ban 
te im in o ry  zbożem. Przemawiali następnie Mło 
doczech K n b r, niemiecki postępowiec A n 
s p i t z ,  Wszechniemiec I r  o. Ju tro  przem<>wią

O0w r .!'bni r. ‘ ' p . h 6 w  rozpoczęły się obrody 
nad budżetem. Pp. B e r g e r ,  S c h o e n b n r g ,  
K h e v e n m u l l e r  i E rnest P l e n e r  przesa­
dzali się w superlatywach uzn-uiia dla rządów 
obu połów monarchii a szczególnie dla dra 
K o e r  b e r a, który też zabrał głos i schara­
kteryzował sytuacyę: m „ioafv

,.Rząd nie chce chowac głowy w piasek
przed narodowemi kwestyami; au szą  one byc 
rozwiązane. Rząd jest zdecydowany najwa.m e,-

Le i.X V  VilrndniS 0 SS&uC
S > tn ,Ć d V c 0hZczasowya'sP08dbd Tn-

l  S 3 h S & adow T przykład
aby uojść do możliwości rychłego załatwiania

^ c S k a w ą  była enuncyacya^ dra
sprawie u g o d y  z W ę g r a  . u J  _
urzeciwni — mówił prezydent ministrów 
ekonomicznemu ■■ en, wrogo
usnosobieni. Ale całkiem trzezwo przyznać trze- 
. r>p nasza połowa monarcha ma interes

" ^ ° t ; " n S e  z b y M W h

f f i a b y  polegał o .  silnej podstaw,e , me po-

winna być naruszaną ani zachwianą. Niestety 
tak nie jest. Są okoliczności, które rychłemu 
wyrównaniu obustronnych żądań, pod wzglę­
dem handlowym jakoteż pod względem nowej 
taryfy cłowej, stoją na przeszkodzie, tak, że 
nie mogę zataić obaw co do wyniku już tak 
długo trwających rokowań. Ze spokojnem su­
mieniem mogę zapewnie,, że nie chcemy naru­
szać stanu posiadania W ęgier ?.ni in> nic za­
bierać; ale jest nieodzownem, aby istniejące 
niejasności zostały wyświetlone, aby dalsza in- 
terpretacya na niekorzyść Austryi była |nie- 
mozliwą. Tak samo w tarytie jest koniecznem 
pewne uwzględnienie warunków naszej ekono­
micznej egzystencyi. To jes t wszystko, czego 
żądamy i od czego rząd pod żadnym warnn- 
kiem nie odstąpi41.

Po drze Koerberze, który omawiał jeszcze 
sprawy cukrowe i budżet, przemawiał jeszcze 
ks. A u e r s p e r g ,  poczem przystąpiono do dy- 
skusyi szczegółowej i uchwalono kilka tytnłów 
budżetu, w ich rzędzie budżet m inisterstwa 
oświaty. Mmister H a r t e 1 omówił przy tej 
sposobności kilka spraw, podniesionych przez 
pp. M u s s a f i ę ,  M a c h a  i H a r r a c h a .  Co 
do życzenia, aby w niektórych szkołach śre­
dnich w niektórych krajach zaprowadzono dru­
gi język krajowy jako obowiązkowy, minister 
życzyłby sobie, ab, siosunki polityczne na to 
pozwonly. Nie widzi bowiem żadnej zasadni­
czej przeszkody w ustawach. Co się tyczy za­
łożenia nowych uniwersytetów, minister wska­
zuje na brak odpowiednich sił naukowych i 
brak funduszów. Dotychczas na katedry wło­
skie trzeba powoływać uczonych z Włoch. Na­
wet dla uniwersytetów niemieckich nie tak ła­
two o siły naukowe.

Obie Izby odbędą posiedzenia jntro przed 
południem.

W ie d e ń ,  30 maja.
(— r.) Zdarzeniem chwili jest mowa dzisiej­

sza Koerbera w Izbie pan^w. Dotknął on bo­
wiem, zabierając głos w rozprawie budżet wej, 
obydwie „palące11 sprawy: ngodę węgierską i 
i spór językowy w Czechach. To, co powie­
dział o rokowaniach ugodowych z Węgrami, 
wywołało sensacyę lawet pomfećzy tak spo­
kojnymi „politykami", jak  człou«^»e Izby pa­
nów Koerber bowiem wyraził ooaffS, że roko­
wania z rządem węgierskim m°g* sl<5 roz, . .  
chociaż rząd austryacki jes t zdecydowan" pójść 
do najdalszej granicy możliwych ustępstw.

Je s t zapowiedź zbliżającego siS. przesilem i, 
które, jak z natury  rzeczy wynika, obejmie 
obydwie połowy monarchii. Jeśli bowiem n  ko 
wania rozbiją się, wtedy nie może ulegać wą 
pliwości, że obydwa gabinety: austryacki i wę­
gierski, wniosą prośbę o dymisyS, a korona 
będzie miała do wyborn przyjęcie jednej u 
drugiej dymisyi, a p rzechy la ją  S1Q wyborem 
swoim na jednę lub drugą stronę, rzocl P°‘ 
niekąd swoje wotum na szalę wa#1- • 0 ? a 
stosunki są zarówno w Austryi, jakoteż i 
W ęgrzech tego rodzaju, że tn i tam jesi ga­
binet, któryby szedł w ustępstwach dla s y 
przeciwnej dalej, wręcz niemożebny, gdy 
gabinet żadną miarą nie zn ilazłby popa 
w parlamencie. Z tego wynika dalej, ze ko­

rona może albo równocztśnie przyjąć obydwie 
prośby o dymisyi i powołać zarówno w Au­
stryi, jakoteż w Węgrzech nowych ludzi na 
czoło rządu, lub też nie przyjąć ani jednej, 
ani drugiej dymisyi, a wziąwszy na siebie rolę 
rozjemczą, wpłynąć na wyrównanie różnic po­
między stronami spornerai.

Piawdopodobnie stałoby się ostatnie, gdyby 
stan rzeczy był istotnie tak tragiczny, jak  go 
znaczna część dziennikarstwa będzie widziała 
w zwierciadle dzisiejszej mowy Koerbera. Co 
do mnie sądzę, że rzeczy całej nie należy brać 
zbyt tragicznie, chociaż pozory przemawiają 
za tern. Być może bowiem, że Koerber w ystą­
pił przed Izbą panów, jako taktyk, obliczając 
efekt słów swoich więcej na zewnątrz, wysy­
łając je za Litaw ę pod adresem nieprzejedna­
nych Madyarów w nadziei, iż wywrą one tam 
wpływ pożądany.

Bądź co bądź t  j. bez względu na to, jaki 
będzie wynik rokowań pomiędzy obydwoma 
rządami, sprawa ugody z W ęgrami przedstawia 
się wogóle tak, że jedynem korzystnem wyj­
ściem dla A ustryi jest cłowe odłączenie od 
Węgier. Do tego ostatecznie przyjść musi. — 
W ęgrzy przeprowadzą je  bowiem sami z chwilą, 
gdy rachunek im wykaże rentowność tego 
przedsiębiorstwa. Lepiej więc teraz odłączyć 
się, aniżeli wówczas, kiedy W ęgrzy uważać 
będą odłączenie za dogodne dla siebie.

Dzisiejszy dzień przyniósł jeszcze jedno zda­
rzenie ważne. Mam na myśli rozpoczęcie woj­
ny zaczepnej ze strony niemieckich postępow­
ców z Kołem polskiem w sprawie polskiego 
seminaryum nauczycielskiego w Cieszynie. — 
W yrwał się z tern, jak  Filip z konopi, dr De- 
m el, przedsiębiorąc akcyę przeciwko rzeczo­
nemu seminaryum, jeszcze nie istniejąceran. 
Możnaby go slnszni* porównać z Don Kiszo- 
tem, walczącym z wiatrakami. Sławetny bur­
mistrz cieszyński wziął wielki bęben wszech- 
niemiecki przed siebie i ją ł walić na alarm i 
zwoływać Wszechniemców do szturmu na rzecz 
nie istniejącą. Ma być ogłoszona wszechnie- 
miecka krneyata przeciwko polskiemu semina­
ryum, aby mu nie udzielić prawa publiczności. 
Z tego ma się wytworzyć rodzaj Oylei śląskiej. 
P. burm istrz nie powinien jednak zapominać, 
że jeśli armada niemiecka przegrała z k re te­
sem sprawę ęylejską wobec Słowieńców, to 
przegra też Cyleę śląską tem pewnie,i wobec 
Polaków. Rząd ma obowiązek kosztem państwa 
utworzyć i utrzymywać takie sem inaryum , a 
nie ma prawa, jeśli ofiarność polska wyręcza 
pod tym względem skarb państwa, nie ndzielić 
temu zakładowi naukowemu, który odpowiadać 
będzie wszystkim wymaganiom ustaw szkol­
nych dla pięknych oczu cieszyńskiego Don Ki- 
szoia i jego zachcianek zuchwałych, prawa pu­
bliczności. ■

Obowiązkiem Koła polskiego jest zająć bez­
zwłocznie w tej sprawie energiczne stanowi­
sko i udzielić odpowiednej odpowiedzi na pro- 
wokacyę butnego a bezgranicznie zarazem głu­
piego teutomzmu zrenegaconych kogutów cie­
szyńskich. Chcą ci panowie mieć w ojnę, to ją  
mieć powinni i niechaj ją  mają.

P rzykład  dla nas!
Przed kilku dniami pojawiła się wiadomość, 

iż znana fabryka ołówków J . F a b e r ,  towa­
rzystwo akcyjne w Norymberdze, rozesłała do 
kupców polskich w Królfestwie okólnik, w któ­
rym zapewniała, że jako firma b a w a r s k a  
nie ma nic wspólnego z gwałtami prnskiemi, 
że gwałty te potępia i że , nie poczuwając się 
do żadnej winy wobec Polaków, prosi o dalsze 
względy, dalsze zamówienia. Okólnik ten zre­
dagowany był w polskim języku.

Spodziewać się było można, że tego rodzajn 
wystąpienie wielkiej firmy, jednej z najbardziej 
poważanych w przemyśle niemieckim nawet za 
gran icą, ściągnie nA nią gromy oburzenia w 
prasie hakatystycznej. I tak  się też stało. P ra ­
sa ta  napadła na firmę F a b e r  z prawdziwą 
fnryą, odmawiając jej wszelkiego poczncia nie­
mieckiego, odsądza ją  niemal od czci i wiary i 
twierdzi, że pohańbiła na wszystkie czasy imię 
niemieckie. To było do przewidzenia, wrzawie 
tej więc bynajmniej się nie dziwimy. Szowinizm 
hakaty niemieckiej nie zna jnż g ran ic , ani 
miary.

Tymczasem stało się co ś , czego może nie 
przewidywano. W  kampanii tej przeciwko fa­
bryce norymberskiej bierze ndział, z nieliczne- 
mi wyjątkam i, także ta  część prasy niemiec­
kiej, która dotychczas przynajmniej w sprawach 
ekonomicznych, mianowicie handlowych okazy­
wała pewną wstrzemięźliwość i niechętnie do 
tych spraw przenosiła walkę narodowościową. 
I te organa teraz napadły gwałtownie na firmę 
Faber i zażądały stanowczo ekspiacyi za tę 
obrazę patryotycznych nczuć niemieckich.

I ż ą d a n i n  t e m u  j n ż  s i ę  s t a ł o  z a ­
d o ś ć .  Pusłnchajmy, co pisze „Berliner Tage- 
b la tt11:

„Ta niegodna postawa wielkiej niemieckiej 
firmy wywołać mnsiała tembardziej oburzenie 
w prasie niemieckiej, ponieważ, jak  ogólnie wia­
domo, Towarzystwo akcyjne pod firm ą „Jobann 
Faber" jes t pod względem ekonomicznym do­
brze sytuowane. Teraz donosi nam telegram  
prywatny, że rada nadzorcza fabryki, która do­
piero z publikacyi owego okólnika w prasie
0 nim się dowiedziała, stanowczo go potępia,
1 że L r z ę d m k a ,  k t ó r y  r o z e s ł a n i e  o- 
k / ó l n i k a  s p o w o d o w a ł ,  n a t y c h m i a s t  
z w o l n i ł a  z o b o w i ą z k ó w .  W  ten sposób 
przykre to zajście załatwione zostało".

Tak oto odwzajemnia się prasa niemiecka 
wszelkich niemal odcieni, oraz j przemysł nie­
miecki, za miliony, jakie społeczeństwo pol­
skie płaci rok rocznie Niemcom za ich wyroby 
i pośrednictwo handlowe. Najmniejsze uznanie 
naszych praw lub drobne chociaż uwzględnie­
nie słusznych żądań naszych w dziedzinie j ę ­
zykowej, jest w oczach Niemców zbrodnią; ci 
zaś, którzy się takiej „zbrodni" dopuszczają, 
ciężko z/ l nią pokntować mnszą, tracą  chleb 
lub narażają się na bojkot ze strony własnych 
rodaków.

Bezczelność Niemców nie zna wręcz granic. 
Mamy kupować ich towary, mamy płaci$ im 
haracz milionowy, ale wara nam żądać w sto­
sunkach z nim> chociaż zwykłej uprzejmości,

Z uwag pBsymisty.
3L maja.

f l . , 0 ! K rakaw. „N.w»

Bady miejskiej 
18tej i dziesiątej se
?°ne ? ócz0ae, b0 prezy
Zdaje się, że już sko u k a tamj- , 
£ynik wyborów ogl°sl -„ijiefflU
Nie ubvłn tum ieszcze 1 o

wyuuruw 
Nie ubyło tam jeszcze J 
' f 6* ?  A może przybyj0 ' icza wszyscy 
Boz zmian, -  po GnfiK L i  ° “'1v m 
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zmian, _  po ^ i ^ y  mioj 
l?1- ermin zwołania n 
jeszcze uie wyznaczony- :eIua ^  cZ J

» i ! k  z- a
'% ! 6raz bądźcie łaska^* ggłac W am 
>! ,bo jnż nie zdążyto® P
downie. * pomi®0 źe
yjechałem  do W iednia W H  naS *  W<1‘

v° i i Pf nocnej n a p a k ° ? * L t 
niby śledzie w bec? ci. Nię 3ef0 Wiedn®
kolei- ^  ludzie d o j e ż d ż a l i  tej n ie­

me żywym, ]ecz jesJt t )  o b i ^ i k o  P f  
;ej Dolskiej na tu ry , której być P0'  
koleJ - ~  i to d la  niej P ° < 1  dać nie 

, —  ale naw et B ism arck ra<j;y

?ki tedy oszczędnościowym zabi^ L  obu" 
[nocnej i letniemu iście s k ^ a j  ^tórzy, 

się wśród t. z w. „pasażerów > dróżny; 
-zypuszczam, identyczni są z ngJ®  W11 
_ praamienie wody, zwłaszcza 1 że P° 
Ikobohkami. Zauważyłem JeanaK’ze 
ich kolejowych, w których zaW® r0zno- 
ao przejeżdżających wodą, t0[R.odzicacb 
tylko piwo. Pytam  więc w DZ1 
kolejową:

Wody niem a?

Z  ! T d l Par& r m e c i » k  » w , i e  W a j

“idTrr |! | ; „ t . - b r o E S p . w i e d ż . -
Pan naczelnik zakazał. ,

Pan naczelnik zakazał i basta; niema ape- 
lacyi. „Roma Iocuta, causa fin ita11. Nie p róbnę  
też nawet apelować do zarządu kolei półno­
cnej od tego zarządzenia, bo najwidoczniej na­
czelnik z Dziedzic miał prawo biedną dziatwę 
polską pozbawić skromnego zarubkn, a podró­
żnych skazać na pragnienie, lnb kupowanie 
lichego, a drogiego trunku.

A szkoda! Jechałem  raz z Wiednia z je­
dnym z tych dobrowolnych włóczęgów polsku n, 
co to wiecznie jeżdżą po Niemczech, Francyi 
i Włoszech, bo wmawiają w siebie, że im tego 
do zdrowia koniecznie potrzeba.

— Halo! Co? Czyśmy zdrowi? Dziękujemy.
Zdrowiśmy. A pan zdrowy?

— Dziękuję. Ale nie o to idzie. Mówiłem, 
że im tego do zdrowia potrzeba. Słyszycie?

— Aha! dobrze już. Prosimy dalej.
Otóż ten mój towarzysz opowiadał o różnych 

cudach zagranicznych, ale przerwał nagle roz­
mowę, w której zresztą on przeważnie brał 
udział, gdyśmy zajechali do Dziedzic i gdy roz­
legło się przeciągłe wołanie: „Świeża wo...da! 
świeża wo..,da!“

— Dawaj wody —  zawołał.
Napił się łapczywie i rzucił szóstaka bosemu 

chłopcu.
— Wie pan — powiada mi — zawsze, guy 

wracam z zagranicy do tego naszego biednego 
kraju, doznaję dziwnego uczucia . rozrzewnie­
nia, gdy w Dziedzicach po raz pierwszy usły­
szę głośne nawoływanie w ojczystym języku 
i gdy zobaczę tych bosych chłopców i dziew­
częta, roznoszące wodę. P iję też zawsze, cho­
ciaż uie mam pragnienia Tak mi to jakoś „do­
brze robi11.

Teraz już ów towarzysz mojej podróży, je­
żeli jeszcze żyje i jeździ za granicę — co je- 
dno z drngiem łączy się nierozerwalnym wę- 
2[em —  ni® bidzie mógł pić polskiej wody w

Dziedzicach, bo p. n a c z e ln ik  °ócz«l
czniej jej i * ,  narodowy l t ,  wielko-
polską propagandę na polski j y . .

Jak  Wam wiadomo, w y je c h a łe m  do Wiednia
głównie w tym celu, aby zbadać, czy tutejsi
® . "  „fołnjpi w ie lk ie j mowie kanclerzaNiemcy, M  jm c z e  Polaków
Bulowa w Berlinie toie t 
i biorą od nich pieniądze, lob tez czy mają za 
miar zerwać z nami zupełnie.

O ile wnosić mogę, niebezpieczeństwo to -

ciwniePrZz C rż y łe m ,"  “ “ Niemcy8 wiedeńscy

doróżkarz — jeśli dla skrócenia czasu i miej­
sca tak wyrazić się wolne — gdy mu za przy­
wiezienie mnie z dworca Nordbahnu do hotelu 
zapłaciłem 4 korony, nie kłócił się ze mną, jak 
to inni jego koledzy dotąd zwykli byli czynić, 
lecz raczył nawet powiedzieć „Danke schoen11. 
Tosamo wyrażenie usłyszeć można po wszy­
stkich restauracyach i kaw iarniach, gdy się 
wyrównuje rachunki i daje „Trinkgeldy". 
Ostrzegam Was zatem. aDyście z wielką dozą 
krytycyzm u pizyjmowali wszelkie wiadomości 
o rzekomej łączności Niemców austryackich 
z Prusanami. Zwłaszcza od czasu, gdy Wolf 
się skompromitował i wpływ Wszechniemców 
się obniżył, abnegacya tutejszych Niemców 
przeciw napływowi polskich pieniędzy znacznie 
się zmniejszyła.

— Halo! Halo! Cóż tam?
— Rozmowa urzędowa z Wiedniem. Teraz 

p. rektor politechniki lwowskiej rozmawia z 
ministrem Hartlem.

— Halo! Jesteście?
— Halo! Tutaj „Nowa Reforma". Prosimy

mówić dalej.
Telefonuję z parlamentu. Tylkom nsiadł 

w loży dziennikarskiej, na pierwszy rzu t oka 
zauważyłem, że sytuacya znacznie się popla­
miła, dzięki temu, że wpływ i znaczenie Koła 
polskiego rosną, jak  m  drożdżach.

W łaśnie poseł Roszkowski referował od stołn

prezydyainego nowelę o ty tn le  inżynierskim. 
Już tosamo, że go kilkunastu posłów słuchało 
i nie przerywało mu długiej mowy, a inni roz­
mawiali swobodnie, — świadczyło, że Koerber 
znalazł jakieś lekarstwo na rankor czeski i je­
szcze przez kilka dni utrzym a parlam ent. — 
Prawda, że potem przy głosowaniu, które tuż 
po mowie posła Roszkowskiego nastąpiło, Izba 
z największą flegmą odrzuciła całą nowelę 
rządową o tytule inżynierskim, odsyłając ją  
z powrotem do komisyi szkolnej, ale uczyniła 
tu w sposób niezwykle w Austryi parlam en­
tarny: cicho, spokojnie, bez skandalu, może 
także ze względu na polskiego referenta.

W  Kole polsknm panują jaknajlepsze sto­
sunki, solidarność wyszła najwidoczniej zwy­
cięską ręką z ostatniego przesilenia, wywoła­
nego bryknięciem posła W ilka, który siedzi 
sobie, jak  potulny baranek, wśród posłów pol­
skich. Widziałem też na własne oczy, jak  nasi 
posłowie bezpośrednio znoszą się z ministrami, 
zdaje się w sprawach krajowych, bo przedsta­
wiciele rządu z przyjemnością ich słuchają i 
uśmiechają się łaskawie. Nie chcę być nie­
dyskretnym i dla tego n 'e wymieniam nazwi­
ska posła z Koła polskiego, który dłuższy czas 
rozmawiał w Izbie z ministrem W ittekiem, 
znanym zresztą z szczególnej dla Galicyi ży­
czliwości.

— Halo! Halo! Cóż tam znowu?
— Rozmowa urzędowa! P. namiestnik roz­

mawia z M i e d n i e m .................................................

— Halo! „Nowa Reforma!"
— Jesteśmy! Już można! Prosimy dalej. Słn- 

chamy!
. . .  z ministrem W ittekiem, znanym z szcze­

gólnej dla Galicyi życzliwości. M inister miał 
zrana taką minę, jak  gdyby wahał się i wzbra­
niał, ale potem zaczął widocznie mięknąć pod 
słowami posła i pod koniec rozmowy zjawił 
się nawet rzadki na jego ustach uśmiech. Po­
dał posłowi rękę i rozeszli się w najlepszej 
zgodzie.

Kto wie zatem, czy Galicya nie dostanie no­

wej, na 16 kilometrów dłngiej kolei lokalnej 
albo czy nawet statns personalny w kolejacł 
galicyjskich nie zwiększy się o kilku nowycl 
dyurnistów. Dopytywałem się, czy nie zanoś 
się na decentralizacyę zarządn kolejowegu 
wprowadzenie do wewnętrznej służby kolejo 
wej w Galjcyi języka polskiego. Zapewniani 
mnie jednak ze strony „jak  najbardziej kom 
petenfnej", że o czemś podobnem nikomu na 
wet się tu ta j nie śni.

Natomiast śni się, i to bardzo wyraźnie, tu 
tejszym posłom niemieckim o niedopuszczeniu 
aby ministerstwo oświaty pozwoliło na założę 
me prywatnego seminaryum nauczycielskiegi 
w Cieszynie. Pojednawczy burm istrz cieszyć 
ski, poseł Demel, organizuje zbiorową akcy 
stronnictw  niemieckich przeciw cynicznemn żs 
daniu śląskiej naszej „Macierzy", k tóra prze 
kilku już miesiącami wniosła do m inistra < 
światy petycyę, aby jej wolno było z własnyc 
funduszów zrobić to, co rząd dawno zrobić bj 
powinien: otworzyć i utrzymywać w Cieszyni 
polskie seminaryum nauczycielskie.

Żądanie p. Demla jes t zdumiewająco skr< 
mne, bo wchodzi jedynie w konflikt z zasi 
uniczemi ustawami państwa, które nie pozwi 
łają  rządowi na odrzucenie takiego rodzaj- 
dania.

Czy akcy a p. Demla odniesie skutek? Wsz* 
stko to zależeć będzie od chwilowej sy tu ic ' 
politycznej. — W Galicyi wolno „Yereinoni 
wszechmemieckim otrzymywać szkoły i inst' 
tucye niemieckie; Polakom za to nie woli 
na polskim Śląsku, za polskie pieniądze otw< 
rzyc seminaryum nauczycielskiego

Na zakończenie pragnę W as uspokoić co d 
swojej osoby. W czoraj rozeszły się n0 W i 
dnin niepokojące wieści, jakoby podczas proc 
syi Bożego Ciała zagnieciono tu ta j „na śm ie* 
kilka osób. Mogę W as z całą stanowczości 
zapewnić, ze mnie w liczbie „zagniecionych 
me było.

M. K .
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w formie uwzględnienia języka polskiego i u- 
czuć naszych.

My zaś — jakże odpowiadamy na tę bez­
czelność? Oto korzymy się przed tymi, którzy 
nami wprost pomiatają, płacimy dalej cierpli­
wie za liche towary, przyjmujemy niemieckie 
korespondencye i sami po niemiecku korespon­
dujemy. Czyż nie zdobędziemy się nareszcie 
na krok stanowczy, czy naw et wobec takich 
policzków dalej bogacić będziemy Niemców 
wdowim groszem naszym ?

Kiedyż nauczymy się płacić .m r ó w n ą  mo­
n e tą?

Gwałty praskie.
Szkoła na usługach prokuratoryi. P ew ien  wło­

ścian in  polski z G órnego Ś ląska  p rzesy ła  „D zien­
n ikow i Poznańsk iem u n as tęp u jącą  sk a rg ę :

C órka jego. 14 -le tn ia  dziew czyna, w raca jąc  ze 
szko ły , n ap ad n ię tą  zo s ta ła  p rzez  jak ieg o ś złoczyńcę. 
N a szczęście n ad jecha ła  w sam czas powózka, a 
jad ący  n ią  Indzie osw obodziii bron iącą się dzielnie 
dziew czynę, n ap as tn ik a  oddali żandarm ery i. W  pro­
cesie, w którym  zbrodn iarz  ten  skazany  został na 
ałnżeze w ięzienie, có rka owego w łościanina w ystę ­
pow ała jako  św iadek. Żądano od niej, aby zezna­
w ała  po niem ieckn, lecz żądan ia  tego spełn ić  nie 
m ogła, gdyż ja k  się okazało, nie nmie się po n ie­
m ieckn wysłowić.

T eraz , ukończyw szy rok 1 i ,  m iała opnścić szkołę. 
O jciec je j tym czasem  o trzym ał od in spek to ra  szkol­
nego zaw iadom ienie te j tre śc i:

„ P a n  p ro k u ra to r z O pola doniósł mi że córka 
w asza  n ie  by ła  zdolna przed sądem  zeznaw ać po 
n iem ieckn. P on iew aż więc okazało się, że nie osią­
gn ę ła  jeszcze należytego stopnia  „duchow ej d o jrz a ­
łości (ge istige  K eife), musi uczęszczać do szkoły 
nadal, ta k  długo, dopóki dojrzałośc i te j nie osią- 
g n ie “ .

A  w ięc nad germ an izacy jną  m isyą szkół w P ru ­
sach cznw ają  jn ż  i p roknra to row ie  pruscy, naw et 
napaść na  bezbronną dziew czynę da je  im powód 
do w ięzienia je j dłnżej w zak ładz ie  tre su ry  germ a- 
n izaoyjuej. Coś podobnego tylko... w P ru sach  w y­
darzyć  się może.

Szykany policyjne wobec to w arzy stw  polskich 
w W estfa lii p rzy b ie ra ją  coraz o s trze jszą  formę. 
N iedaw no doniósł „ W ia ru s ” , iż  zebran ie  tow arzy 
s tw a  „Jed n o ść” w L a n g en d ree r nie mogło się od­
być, bo policya Die pozw oliła n a  polskie rozpraw y; 
te ra z  znów zeb ran ie  tegoż  T ow arzystw a  policyant 
rozw iązał, skoro jeden  z członków zabra ł głos w 
celu om ów ienia sp raw  w ew nętrznych  T ow arzystw a.

W  JBzowie zaś, w P ru sach  Zachodnich rozw iązał 
żandarm  zeb ran ie  T ow arzystw a  ludowego w chwili, 
k iedy pew ien członek w odczycie w spomniał, ja k  
to  książę  A lb rech t p rusk i p rzysięgał królow i pol­
skiem u w ierność i jak  później p rzysięga  poszła w 
zapom nien ie .—  P ru sy  boją się p r a w d y  dziejow ej!

Zakaz mówienia po polsku —  n a w e t  w 
w i ę z i e n i a .  Poznańsk iem u „O rędow nikow i” do­
noszą: N ie jak i C., k tó ry  za tę sk n ił za  synem  swym, 
odsiadbjącym  za  m ałe przestępstw o k arę  w ięziezia 
we W ro n k ach  w Poznańsk iem , w ybrał się w od­
w iedziny w nadziei, że będzie się mógł z synem  
rozmówić. Do syna go n a tu ra ln ie  dopuszczono, lecz 
cóż. gdy  urzędn ik  nsłyszał, że rozm ow a toczy się 
w językn  polsaim , ojcn rozkazał przem aw iać do 
syna  po n i e m i e c k u .  P oniew aż zaś ojciec ani 
słow a po niem iecku nie nmie, m usiał syna  z żalem 
opnścić, n ie  rozm ów iw szy się z n im “ . B arb a rzy ń ­
stwo!

Coraz nowe propozycye antipolskie I H akaty-
styczna  p ra sa  tak  je s t  uszczęśliw ioną przedłożeniem  
nowego p ro jek tu  antipolskiego, że zachęcona powo­
dzeniem  w ystępu je  z coraz nowemi żądaniam i po­
gnęb ien ia  Polaków . „D . Z tg ” zam ieszcza d ługi ar- 
ty k n ł w spraw ie zuży tkow ania now ych milionów 
i p roponuje  przy  te j sposobności, aby rząa  z a k a ­
zał parcelow an ia włości i tem sam em  z m a r n o ­
w a ł  „polskie bank i parce lacy jne , k tó re  nadzw y­
czajn ie  pop iera ją  szerzen ie  się polonizm u” .

15 procesów !! W ychodząca w Z abrzu na Ś lą ­
sku „G azeta P o ls k a ” is tn ie je  dopiero od sześciu 
tygodni, a  ju ż  15 procesów  je j wytoczono !

Wrzenie we Wrześni. „K to w ia tr  sieje — zbie­
r a j  b u rze” . P rzysłow ie  to sp raw dza się na W rze ­
śn i. N ie pomogły snrow e kary . n a  ja k ie  skazano 
obrońców dzia tw y  polskiej w procesie gn ieźn ień ­
skim  Indność burzy się coraz bardzie j, a  i dzieci 
s tacza ją  coraz energ iczn ie jszy  opór. D oszło do te ­
go, że n aw et g aze ty  niem ieckie sk a rżą  się dziś na 
w ręcz „n ieznośne” stosunk i w tern mieście. Oto jak  
je  opisuje „P o sen e r T a g e b la tt” (u a tu ra lu ie  ten d en ­
cy jn ie  ze stanow iska bakatystycznego):

„S tosunk i w kato lick iej szkole w rześn ieńsk iej 
W ostatn im  czasie bardzo się pogorszyły. W  tych 
dniach odbyły się znow u zbiegow iska polskich ko­
b ie t i mężczyzn przed szkołą. Z daje  się, że is tn ie je  
pawien system  podburzan ia  (?) dzieci do oporn. 
Rodzice w każdym  raz ie  w iedzą dokładnie, w k tó ­
rym  doiu , naw et w k tó re j godzinie ich dzieci w 
szkole będą nieposłuszne. Bo ludzie dorośli w tym 
czasie zaw sze są  w domach przy  szkole i u k a ra ­
nym  dzieciom d a ją  zdaleka znaki, co m ają  czynić. 
N ieposłuszeństw o odk ładają  dzieci najczęściej na 
koniec nauk i szkolnej, nie ogran icza się ono przeto, 
ja k  daw nie j, do nank i re lig ii. T u te js i nauczyciele 
są  w nieznośnem  położeniu. W zględność i łago­
dność tu  nie je s t  na  m iejsen, poniew aż dotychcza­
sowy system  doprow adził ju ż  do tego, że dzieci nie 
w zd ryga ją  się naw et przed czynnem i zaczepkam i.

Zeszłej soboty pew ne dziew czę miało być u k a ra ­
ne  z powodu sw ego zachow ania się. D ziew czę opie­
rało  się w ym ierzenia k a ry  a ca ła  k la sa  pom agała 
je j w operre , tu p a jąc  i ha łasu jąc  tak . że m usiało 
p rzy jść  k ilkn  nanczycieli w celu przyw rócenia  spo- 
KOju. Rów nocześnie n a  ulicy pow stało zbiegowisko, 
a le tłum  rozszedł się spokojnie i nie przyszło do 
pow ażuych rozruchów , jak  w zeszłym roku o tym 
czasie.

W  poniedziałek pew ien chłopiec był oporny, p rzy ­
trzym ał ręk ę  odnośnem u nauczycielow i i podrapał 
go. P rzy b y ła  do szkoły m atka i żądała  w ypuszcze­
n ia  chłopca, poniew aż jes t chory.

W e w torek  pewien chłopiec o trzym ał k a rę  za 
niegrzeczność. N atychm iast p rzyby ła  m atka, w ta r­
gnę ła  do szkoły, ob raziła  obecnych nanczycieli i 
n ie chcia ła  w yjść ze szkoły. I  w tym  dniu pow sta­
ło zw ykłe zbiegow isko.”

J a k  długo jeszcze wi edze prusk ie  udaw ać będą, 
że nie w idzą, kto w łaściw ie „p odbu rza” Indność i 
dzieci ? P rzecież  nie kto inny, ty lko  ten  b a rb a rz y ń ­
ski, b ru ta ln y  syBtem szkóluy, dążący zapom ocą k i ­
ja , a resz tn  i w ięzienia do w ynarodow ienia  dzieci,

Linoleum

do zgnębien ia  w szystk iego , co im św ięte  i drogie. 
W obec tego podziw iać n aw et trz e b a  ludność tam ­
te jszą , że zachow uje się jeszcze spokojnie, mimo 
w zburzenia, jak ie  j ą  ogarnęło.

Dom Polski v  Morawskiej Ostrawie.
K om itet obyw ate lsk i zaw iązany  w K rakow ie z 

końcem r. 1 9 0 0  celem n ies ien ia  pomocy T o w arzy ­
stwu bndow y „Domu P o lsk iego” w M oraw skiej 
O straw ie ogłosił spraw ozdanie ze sw ych czynności, 
z k tó rego  okazuje się, że dzięki energ ii, zabiegli- 
wości i ofiarności tegoż kom itetu, oraz życzliw ej 
pomocy społeczeństw a polskiego, k tó re  oceniło n a ­
leżycie doniosłość spraw y ra tow an ia  naszej k re so ­
wej placów ki od upadku, powiodło się u ra tow ać
„Dom P o lsk i” od likw idacyi. Za nzyskane sk ładk i 
w sumie 2 4 ,7 9 5  koron p rzes łane  przez kom itety  
lw owski i k rakow ski, o raz  osoby p ryw atne  w prost 
do O straw y, uzyskano w drodze ngody z w ierzy­
cielami pokrycie długów  budow lanych w kwocie
5 7 .7 8 8  koron. ObecHie pozostaje jeszcze do pokry ­
cia, prócz pożyczki hipotecznej, 1 6 0 .0 0 0  koron, 
bardzo uciążliw a i d roga  pożyczka b row arn  cze­
skiego w M oraw skiej O straw ie w kwocie 4 0 .0 0 0  
koron, k tó rą  w osta tn ich  czasach b row ar „Domo­
w i” w ypowiedział.

Po  zaspokojen iu  ted y  długów  budow lanych, sp ra ­
w a um orzenia te j pozyczki je s t przedm iotem  g o rą ­
cej tro sk i kom itetn . W ów czas bowiem ciąży łaby  
na  „Domn P o lsk im ” jedyn ie  pożyczka h ipo teczna  
w ynosząca dziś 1 1 8 .0 0 0  koron a ta  wobec w a r­
tości „D om u” , obliczonej w edług  osta tn iego  b ilausn  
na  2 1 5 .7 2 3  koron, ju żb y  nie p rzek racza ła  g ran ic  
obciążenia.

„Ideałem  naszym  — czytam y w odezw ie — je s t 
p ragn ien ie , by „D om ” s ta ł się w łasnością narodo­
wą, by dochody z „D om u” szły na  szerzen ie  pol­
sk iej ośw iaty , a  nie zaprzepaszczały  się n a  p łace­
nie procentów  od czeskich : niem ieckich pożyczek” . 
R ezu lta tem  akcyi naszej z p rzed la t  dwóch, było 
uchronienie „D om n” od licytacyi, g rożącej od p rz e d ­
siębiorców  budow lanych, dziś p ragn iem y  „D om ow i” 
zapew nić trw alsze  podstaw y b y tu  przez pozbycie 
się nadm iernie obciążającej i k ręp u jące j pożyczki 
b row aru czeskiego. P ożyczka ta  jako  w ypow iedzia­
na z resz tą  musi być do p aźdz ie rn ika  b. r . zw ró­
coną, inaczej now e widmo licy tacy i „D om ow i” g ro ­
zić będzie.

„C zyżbyśm y n a  rozknpien ie  2 0 0 0  dw ndziesto- 
koronow ych udziałów  do tego czasu zdobyć się nie 
mogli ?

T o  t e ż  o n a b y w a n i e  u d z i a ł ó w  „ D o m n  
p o l s k i e g o ” w M o r a w s k i e j  O s t r a w i e  
n a w o ł u j e m y  p o n o w n i e .  K a ż d y  o b y w a ­
t e l  P o l a k  pow inien uw ażać sobie za zaszczy tny  
obow iązek s tan ia  się przbz nabycie u dz ia łu  w spół­
w łaścicielem  te j kresow ej fortecy .

P o śred n ic tw a  w sprzedaży  udziałów  i zb ie ran in  
w kładek  n a  „Dom P o ls k i” podejm ują się w d a l­
szym  ciągu  w K rakow ie d r Odo B ujw id  prof. un iw . 
(K olejow a 3), tudzież d r  T adensz  B ed n arsk i adw o­
k a t (W iśln a  3).

N iedobór k rakow skiego kom itetu  p o k ry ty  chw i­
lowe pożyczką w ekslow ą członków, w ynosi 6 1 5 4  
koron.

A kcyą ra tu n k o w ą „D om n P o lsk iego” w Moraw 
sk iej O straw ie k ierow ali z godną podniesien ia  g o r­
liw ością i najżyczliw szem  oddaniem  się sp raw ie  
pp. d r  Odo B njw id, d r  B ednarsk i, d r  Z ygm nn t B a ­
licki i A ndrzej Oleś, k tórym  imieniem ogółu żywe 
uznanie i w dzięczność się należą. U fam y, że o fia r­
ne społeczeństw o polskie nie ustan ie  w połowie 
dzieła, ale doprow adzi je  do szczęśliw ego zakoń­
czenia, u trw a la jąc  b y t „Domn P o lsk ieg o ” na  n ie ­
zachw ianej podstaw ie finansow ej.

Celem uniknięcia przerwy
w odbieraniu dziennika, upraszamy o wczesne

odnowienie prenumeraty,
która wynosi :
w KpahonŁe k w a r t a l n i e  6 koron, 
m i e s i ę c z n i e  2 korony.

W kraju z przesyłką pocztową k w a r ­
t a l n i e  8 K,  m i e s i ę c z n i e  2 K 70 h.

N o w i  p r e n u m e r a t o r z y ,  zarówno miej- 
scow , jak  zamiejscowi, na żądanie otrzym ają 
b e z p ł a t n i e  początek drukującego się w n a­
szym tygodniowym dodatkn pam iętnika Rufina 
Piotrowskiego p. t. „Ucieczka z Syberyi”.

A d m i n i s t r a c y a  „ N o w e j  R e f o r m y “ .

M j p o n i l s a *

K raków , 31 m a ja .

Zarząd główny Tow. „Szkoły ludowej” u p ra ­
sza w szystk ie  osoby posiadające  w sw ych rękach  
lis ty  składkow e na  .D a r  narodow y 3 M aja” , by 
zechciały łaskaw ie  lis ty  te , oraz zebrane na  n ie  
d a tk i n a jda le j do dn ia  10 czerw ca złożyć w b iu ­
rze zarządn  głów nego, ni. S tudencka !. 2, p a rte r, 
codziennie m iędzy g odz iną  4  a 7 po po łudnia za 
pokw itow aniem  złożonej kw oty.

Wiceprezydent k ra j. dyrakcyi skarbu  d r  K o ­
r y t o w a  k i  p rzyby ł dziś do K rakow a na  pogrzeb  
ś. p. M ichała D ziednszyckiego.

W elki festyn na rzecz budowy Sokolni na 
kre8ach odbędzie się w parku  Jo rd a n a  w n iedzie­
lę dn ia  8  czerwca, a  w raz ie  niepogody w dnsu 
tym , dn ia  15 czerw ca. U rządzeniem  festynu  za jm u­
je  się sobny kom itet z prof. drem  Jordanem  na 
czele. B liższe szczegóły z bardzo obfitego i uroz­
maiconego program n podamy w następnym  n u ­
merze.

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie
we środę dn ia  4  czerw ca o godz. 6  w ieczorem w 
klinice ch iru rg icznej posiedzenie, na  którem  prof. 
K ader omówi: 1) P rzyczynek  do kam icy żółciowej.
2) P rzy p ad ek  ra k a  na głowie z porażeniem  poło- 
wiczem. Poczem  nastąp ią  dem onstracye z dziedziny 
ch iru rg ii nerek  i zapalen ia  w yrostka  robaczkow ego 
i zw iedzenie oddziału ortopedycznego.

Z teatru miejskiego. W czorajsze  popularne 
przedstaw ien ie  „F lo ria  i F la v ia “ poprzedziła znana  
jednoaktów ka G aw alew icza p. t. „G uzik” , w k tó re j 
w ystąp iła  po raz  drngi p. R om ańska z W arszaw y . 
R ola Ja n in y  w tej zręcznej bluetce daje  o d tw arza­
jące j j ą  a rty s tce  dnżo pola do popisu, an to r bo­
wiem skupił w te j postaci w iele zasadniczych ry ­
sów kobiecości, a  w łożył w u sta  je j ty le  dya lek ty - 
ki, że całość może służyć pod w ielu w zględam i z a '

dosyć w szechstronny popis uzdolnień scenicznych. 
P . R om ańska i tym  razem  grą sw ą ko rzy stn e  w y­
w ołała w rażenie, m ając n a  szerszym  te ren ie  w dzię­
czniejsze pole do rozw inięcia zasobów g ry  salono­
w ej. Środki a rtystyczne , jak iem i d eb iu tan tka  rozpo­
rządza, są  bezsprzecznie jeszcze skrom ne, zasób ru ­
ty n y  rów nież nie w ielki, ale b rak i te  w y nag radza­
ją  w yraziste  akcen ta  w g rze, św iadczące o tem pe­
ram encie scenicznym i w rodzonej in tu icyi. — P u b li­
czność przyjm ow ała deb iu tau tkę  bardzo życzliw ie.

Z teatru ludowego. Staran iem  k rak . K oła pań 
„Tow. Szkoły L u d o w ej” odbyło się w czoraj w te a ­
trze  Indowym przedstaw ien ie  zbiorow e na  dochód 
C zyteln i Indowej im ienia Sew era M aciejow skiego. 
N a obfity  i urozm aicony program  złożyło się w stę­
pne przem ów ienie pan i A. R., k tó ra  w podniosłych 
słow ach sk reśliła  dzieje uśw iadam iania  ludu, po­
cząw szy od w iekopom nej konsty tncy i M ajowej aż 
do dzisiejszych usiłow ań „Tow. Szkoły L ąd o w ej”, 
deklam acye panny W . G. i p. K alinow skiego oraz 
p rzedstaw ien ie  tea tra ln e . Ogólne oklaski wywołał 
zarów no prześliczny w iersz  M. K onopnickiej „Z T a ­
trzańsk ich  podań” ja k  i ładn ie  w ygłoszony utw ór 
patryo tyczny  „A ve M aria” .

A rty śc i te a trn  indow ego odeg ra li jednoaktow y 
d ram at Zapolskiej „W  D ąbrow ie górn iczej” , oraz 
p ierw szy  a k t wodewilu „K rakow iacy  i gó ra le” — 
a obydw a te  u tw ory w yw ołały gorące oklaski licz­
nie zgrom adzonej pnbliczności złożonej przew ażnie 
ze sfe r inteligenoyi.

W ieczó r zakończył p iękny obraz z żywych osób 
nk ładn  a rty s ty  m alarza  p. W olskiego p. t. „P rzez  
ośw iatę do w olności” .

Festyn „Gwiazdy” odbędzie się dn ia  8  czerw ca 
w p arku  krakow skim . K om itet prosi panie, k tóre 
podjęły się zb ie ran ia  fantów , aby  je  nadesłały do 
stow arzyszen ia  (nlica G ra n ic z n a , 1. 6) najpóźniej 
do dn ia  5 czerw ca.

Stronnictwo Stojałowczyków zakupiło  w B ie l­
sk a  realność, w k tó re j będzie siedziba stronnictw a. 
A le do znpełnego pokrycia ceny knpna b raku je  j e ­
szcze 6 .000  koron. Owóż Stojałow czycy m ają w dro­
dze składek zebrać  tę  kw otę.

Sprawy kominiarskie. Od p. A. Bąkowskiego,
m ajstra  kom iniarskiego, o trzym ujem y w odpowiedzi 
na  n o ta tkę  k ron ikarską  w N rze  1 2 0  „N. R eform y” 
w spraw ie czeladnika H adam a następu jące  pismo:

„ Ja n  H adam  przez czas term inn  n mnie m iał 
ręce czyste — mogłem go więc wyzwolić. Po wy- 
zw olinach był jeszcze u mnie parę  miesięcy jako 
płatny  czeladnik, potem znów  p arę  miesięcy u p. 
Siem ieńskiego, gdzie rów nież nie w ziął nic n iko­
mu —  w iedziałaby o tern w przeciw nym  razie  z 
w szelką pew nością c. k. policya.

„N ie bronię tu  H adam a — przedstaw iam  tylko 
spraw ę w należytem  św ietle i nadm ieniam , że do 
nędzy i k radzieży  doprowadziło go jego w łasne le ­
nistw o i niem oralność.”

Stowarzyszenie głuchoniemych, na w zór is tn ie ­
jącego we Lw ow ie stow arzyszenia  „N adzie ja” , ma 
pow stać w K rakow ie. W  tym  celu o rgan izn je  się 
kom itet, k tórego zadaniem  będzie zwołać zg rom a­
dzenie głuchoniem ych, oraz przedw stępne k rok i p rze­
prow adzić. \V sze 'k ich  inform acyj udziela p. K azi­
m ierz Dozorców (D rnkarn ia  U n iw ersy tetu  Jag ie llo ń ­
skiego, K raków , nl. W olska 1. 9).

Kolej Kraków-Budapeszt. D yrekcya kolei pań­
stw ow ej ogłasza: Z w raca się uw agę publiczności, 
że od dnia m aja b. r . is tn ie je  bardzo ko rzystne  
połączenie p* m iędzy K rakow em  a B udapesztem  k o ­
le ją  państw ow ą v ia  T arnów  - Nowy Sącz - O rłów  - 
Koszyce - Miskolcz, z t^m nadm ienieni, że pomiędzy 
T arnow em  a B udapesztem  kur»u je  w prost przecho­
dzący wóz I  i I I  klasy  O djazd z K rakow a o go­
dzinie 6 m inut 4 0  zraus, z T arnow a o g. 8  m. 20  
z ra n a  , z Nowego Sącza o g. 10 m. 57 przed po­
łudniem , z M uszyny-K ryniey  o g. 12 m. 18  po po­
łudniu , p rzy jazd  do h nszyc o godzinie 3 m inut 25, 
do Miskolcz o g. 5 m- 4 2  po południu, do B uda­
pesztu  zaś o godzinie 9  m inut 55 w ieczorem . — 
O djazd z B udapesztu  o godzinie 7 m inut 15 zrana, 
z M iskolcza o g. 1-1 m- 2 przed południem , z K o­
szyc o g. 12 m. 5 4  po południu, p rzy jazd  do Mn 
szyny-K rynicy o godzin ie  3 m inut 4 8 ,  do Nowego 
Sącza o g. 5 m. 11 P° p o łń d u iu , do T arn o w a o 
g. 7 m. 4 5 ,  a do K rakow a o godzinie 9 m innt 38  
wieczorem.

Zagadkowe morderstwo, Odnośnie do w zm ian­
ki we wczorajszym  num erze w spraw ie m orderstw a 
ś. p D oktorow ej w Podgórzu, możemy dzisiaj z a ­
znaczyć, że a resz to w an a  w raz z mężem nieboszczki 
jego kochanka M aryanne Z akrzew ska, la t 22  liczą­
ca, rodem z  L ibertow a, z zawodu hafciarka. k tó ra  
m ieszkała jako snb lokato rka  u Doktorów , dzisiaj 
badana w aresz tach  „pod te leg rafem ” , p rzyznała  
się, że rękam i dusiła  nieboszczkę.

Powódź, N ieustanne  deszcze, padające od k ilkn  
tygodni dzień w dzień w G alicyi, doprow adziły  jnż 
do klęski. R zeki są  wszędzie p rzepełn ione , a  w 
w ieln m iejscach jn ż  pow ystępow ały  z b rzegów , 
najw iększego spustoszen ia  dokonał D n ies tr  i jogo 
dopływy. S tan  w ody n a  D niestrze pod H aliczom  — 
ja k  donosi „K u ry e r S tan isław ow sk i” — dochodzi 
3 m etrów  nad s tan  norm alny. Okoliczno pola z a ­
lane, s tra szn a  k lęska  powodzi p raw ie pew na. Całe 
masy m ateryałów , przygotow anych do robót reg u ­
lacy jnych  na brzegach  D niestru , Łom nicy i B y­
strzycy . powódź zabra ła .

Brody, 28  m aja. W ybory  do tu te jsze j Izby han ­
dlowej przeprow adzone zostały  23  b. m., a “k ru ty - 
nium trw ało  ty lko przez dw a dni. W ed le  nowej 
ustaw y w yborczej zosta ł cały okręg podzielony na 
3 okręgi wyborcze, a  mianowicie: B rody, T arnopol- 
Z aleszczyki i Złoczów -B rzeżany. Z Brodów wybra'H 
z kary ! handlu  pp. L e izo r B eer B alabau, Leon Ba- 
laban, R osenthal, L andau  H erm an, Mozes L andau  i 
B loch; z ku ry i p rzem ysłu  pp. M ichał K ulak, Scha- 
p ira , K a lir  i M ajblum Z łoczów -B rzeżany: Feuer- 
ste in , B rauuer, 4d imowice, F adenhech t i Czoban z 
k u ry i hand lu ; W eiser, K apelusz, H irsch  W est i Zeó- 
ra lsk i z k u ry i przem ysłu . T arnopol-B rzeżauy: pp. 
F reu k l, Schulz, K apelusz W ilhelm . K arpeles i Lo- 
w in z hand lu ; O czeret, L andesberg , Ballou, Scha- 
p ira  i G nldberg  z przem ysłu . Z Brodów w ybrano 
23 , a  z prow incyi 5 członków ; nowych członków 
weszło 8.

Jubileusz artysty. T rzydzieści la t  p racy  na sce­
nie a r ty s ty  tea trów  w arszaw skich , p. Edm unda 
W o l s k i e g o ,  uczczono onegdaj w W arszaw ie  
przedstaw ieniem  jubileuszow em . O degrano „Św iat 
nndów ” P a ille ro n a  i obrazek P rz y b y lsk ie g o , w y­
krojony z noweli O rzeszkow ej p. t.: „P rze rw an a  
p ie śń ” . J n b ila ta  przyjm ow ano ow acyjnie i wręczono 
mu cały  szereg  darów  i kw iatów .

Defraudacya w biurze generał-gubernatora. 
„D zienn ik  P o zn ań sk i” donosi z W arszaw y :

W  osta tn ich  czasach odkryto  w b iu rze  gen.

C zertkow a defraudacyę, sięg a jącą  sum y 5 0  tysięcy  
rubli. K radziono przez dw a la ta  część dochodów, 
k tóre  przynosi zdrojow isko w O iechocinkn. Z n ie ­
małych tych  dochodów czerpać m iał przez dw a la ta  
n ie jak i K ara tie jew , pomocnik re fe re n ta  w b iurze 
gen era ł-g u b ern a to ra . Jegom ość ten , pomimo stan o ­
w iska i u rzędn dość podrzędnego, żył szeroko i 
szykow nie, na  spółkę z żoną, uchodzącą za piękność 
w tu te jszym  św iecie czynow niczo-rosy jsk im .

P oaa  wymienionym K aratie jew em , w ylicza ją  je ­
szcze jako  skom prom itow anych: Z ielenina, L ew iń ­
skiego i d ra  M ajbwskiego. N adm ienić jed n ak  n a ­
leży, że b ra ł pieniądze ty lko K ara tie jew , in n i są 
to urzędnicy, w inni niedozorn i nie sp raw dzający  
rachunków  ta k  sum iennie, ja k  ich do tego n rząd  
ich zobow iązyw ał.

Dzielni włościanie polscy w Poznańskiem
Z pod Jak s ie  na  K ujaw ach  o deb ra ł „D zienn ik  K u­
ja w sk i” n iedaw no wiadomość, że pbw ne gospodar­
stwo tam te jsze , obejm ujące około 15 0  morgów, ma 
przejść w ręce kolonizacyi. Obecnie donoszą, że 
pewien K ujaw iak  ofiarow ał w yższą cenę od kolo­
nizacyi, aby ten  kaw ał ziem i n ie p rzeszedł w ręce 
wrogów. Jak s iczan ie  nie w puszczą do siebie n ie­
mieckich kolonizatorów .

Chmury chrabąszczy zaw isły  przed k ilku  d n ia ­
mi nad portem  nam burskim . Owady spadały  m asa­
mi na  ulice, g inąc pod kołam i pojazdów  i nogam i 
przechodniów . G dzieniegdzie leża ły  tak gęsto, że 
zgarn iano  je  n a  w ielkie stosy.

Pierwszy Polak w Radzie miasta w estfal­
skiego. W sk u tek  kom prom isu z centrow cam i wy 
brano w C astrop w W estfa lii radnym  m iejskim  
Po laka . Je s tto  p ierw szy Polak  w tym  Urzędzie w 
w estfalskiego obwodn przem ysłow ego. P ra s a  haha- 
ty s ty czn a  pieni się ze złości.

Wiec W Poznaniu, w  celn zap ro testow ania i 
obm yślenia środków zaradczych przeciw  n o w « m u 
p r o j e k t o w i  a n t y p o l s k i e m u  odbędzie się 
w Poznaniu  n a  początku przyszłego tygodn ia  w iec, 
n a  k tórym  przem aw iać będzie poseł p. C hrzanow ­
ski. B liższą  wiadomość poda odezwa wiecowa.

Sprawa pani Humbert. w  P a ry żu  k rąży  po­
głoska, jakoby córka pan i H um bert, E w a, o k tó re j 
rękę  m iał rzekomo s ta rać  się p rezy d en t Izby  depu 
tow anych, D esch an e l, by ła  ....mężczyzną. Podobno 
w zrost, budowa ciała  i głos E w y w zbudzały podej­
rzen ie , że je s t  to p rzeb rany  za kob ie tę  m ężczyzna. 
Powodem tego p rzeb ran ia  ma być ta  okoliczność, 
że sp raw a z C raw fordam i ju ż  p rzed przyjściem  na 
św ia t E w y została  zaaranżow aną. W ed ług  p ierw o­
tnego planu pani H um bert., m iał s ta ry  C raw ford  
uczynić E w ę un iw ersa lną  sw oją spadkobierczynią, 
pod w arunkiem , że dziew czyna odda rękę  jednem u 
z młodych Orawfordów. S tąd  m adam e H nm bert 
z chłopca zrob iła  córkę Ewę.

Najnowezy pomysł cesarza Wilhelma. W  Mai- 
borgu m ają  się odbyć uroczystości na  cześć cesarza 
W ilhelm a i z tego powodu odkom enderowano tam  
oddział żołnierzy, liczący 3 0 0  ludzi. Żołnierze nie 
będą w ystępow ać w pruskich m undurach, lecz o trzy ­
m ają staroniem ieckie s tro je , k tó rych  dostarczy ł te a tr  
z W iesbadenu. C esarz podczas pobytu swego w 
M arienbnrgu  sam w ybrał kostynm y, k tó re  ju ż  n a ­
deszły do M alborga.

Najnowszy wynalazek Edisona. J a k  donoszą 
z Nowego Jo rkn , w ynalazł E dison nowy e lek try ­
czny autom obil, w którym  zam ierza odbyć próbną 
jazd ę  n a  p rzes trzen i 8.000 kilom etrów . ___

Nieudałe porwanie, z N atr\-B ecskerek  donoszą: 
Syn zam ożnego gospodarza tu te jszego , W łodzim ierz 
M erkussin, po rw ał dn ia  2 8  bm. wieczorem przy  po­
mocy sześcin tow arzyszów  dziew czynę, Zofię Po- 
sten , do k tó re j od dłuższego czasu pała ł miłością. 
N apastn icy  nm ieścili dziew czynę n a  wozie i zaciąw - 
szy konie, szybko ze zdoDyezą uciekać poczęli. P o ­
rw an a  jed n ak  tak  głośno krzyczała  o pomoc, że 
przechodnie wóz za trzym ali i oswobodzili dziew czy­
nę. N apastn icy  rozbiegli się na w szystk ie  strony . 
P o licya zarządziła  dochodzenie.

Oszustwo przy maturze, W  K aposzw arze na 
W ęgrzech  ab itu ryenc i tam tejszego gim nazynm  pod­
robionym za pomocą odlew u gipsowego klnczem  
otw orzyli binrko zna jdu jące  się w sali profesor­
skiej i w ydostali s tam tąd  tem aty* do pisem nego 
egzam inu dojrzałości. K lucz ów został już przed 
kilku la ty  zrobiony i po egzam inie dojrzałości abi- 
tu ryeuci w ręczali go uczniom siódmej k lasy , którzy  
ślubowali każdym  razem  dochow anie ta jem nicy . T e­
go roku jego  z ab itu ryen tów  dopuścił się zd rady  i 
rzecz cała w yszła  n» jaw . K olegium  profesorów  po 
przeprow adzonem  śledztw ie uchw aliło część ab itn - 
ryeutów  zupełnie do egzam inu nie przypuścić, cześc 
zaś dopiero po roku. U chwałę tę  odesłano do m ini­
s te rs tw a  ośw iaty, celem potw ierdzenia  je j lnb od­
rzucenia.

Balon Santos-Dumonta, któ ry  m iał z pałacu 
K rzyształow ego w znieść się w przysłym  tygodn ia  
w pow ietrze, zosta ł zupełnie podziuraw iony, chociaż 
opakow ania nie uaruszeno. D nm ont sądzi, że je s tto  
złośliw y czyn u licznika, policya ato li tw ierdzi, że 
uszkodzenie nastąp iło  p rzy  pakow ania, że m iano­
wicie w en ty l porobił dzinry .

50 lat przy kaszcie przepędził K arol S titz  
sk ładacz za ję ty  w d ru k arn i w iedeńskiego dzienn ika 
„N eues W ien e r J o n ru a l” . K oledzy zawodowi d ługo­
letn iego pracow nika u rządzili mu z powodu te j n ie­
zw ykłej rocznicy jub ileusz  K to wie , ja k  szkodli­
wym d la  zdrow ia je s t  zawód sk ła d a e z a , podziw iać 
mnsi odporność organizm u i w ytrw ałość S titza .

Energia Węgrów, w  T em oszw arze w ychodzi 
pod red ak sy ą  A l w ina C ram era g azeta  p. t.: „D eut- 
sches T ag eb la tt fu r U n g a ru ” . W  jednym  z arty - 
kaiów . um ieszczonych w tem  piśmie, znalaz ł się za­
rzu t, że W ęg rzy  tr a k tu ją  Niemców, ja k  Paryasów , 
i karze  w yłącznie ich przez sądy. P ro k u ra to ry a  
w ytoczyła C ram erow i proces z powodu „podburzan ia  
przeciw ko narodow ości w ęg ie rsk ie j” , a sąd skazał 
go na  3 m iesiące w ięzienia i 1 .0 0 0  koron grzyw ny.

Zasiłki na budowę dróg powiatowych i gminnych. Z ry ­
czałtu, wyznaczonego przez Sejm na bndowę dróg po­
wiatowych i gminnych, przyznał W ydział krajowy bez­
zwrotne zasiłki wydziałom powiatowym: W 1 orszczo-
wie 1000 koron, w Brodach 12.080, w Brzesku 10.358, 
w Buczaczn 8000, w Dąbrowej 800, w Dobromilu 4000, 
w Drohobyczn 18.000, w H nsiatynie 8000, w Jaro sła ­
wiu 10.945, w Jaworowie 20.000, w Kamionce S trn ir - 
łuwej 18.000, w Kolbuszowej 2000, w Lisku 15.000, w 
Łańcucie 14.000, w Niskn 4000, w Nowym T arga 16.800, 
w PiJznie 4000, w Przem yślu '2511, w Przemyślanacn 
3000, w Rawie 4000, w Rzeszowie 6000, w Śuiatynie 
9200’ w Sokalu 10.000, w Starym Samborze 80u0, w 
Tarnobrzegu 4000, w Tłnm aczn 10.000, w Trembowli 
8807, w Zaleszczykach 4000, w Zbarazn 5000, w Zło­
czowie 5500, w Zydaczowie K00o koron.

Repertoar Teatru miejskiego.
W  niedziele 1 czerwca: „Hnlaj d.isza!”.
W e wtorek 3 czerwca: „Ponad wodami”.

W e środę 4 czerwca: „K ordyan”.
We czwart«k 5 czerwca: „Trójka hultajska,
W  sobotę 7 czerwca: „K rew niaki”.
W  niedzielę 8 czerwca: „Przekupka w arszaw ska”.
Składki. Dla Tow. „Szkoły indowej” złożyła p. Marya 

K antecka 1 K 50 h.

Repertoar Teatru ludowego.
W  niedzielę 1 czerwca po południa: „Twardowski na 

Krzemionkach; wieczór: „Królowa przedm ieścia”.

2 kalendarza. W  niedzielę 1 czerwca Fortunata  kap. 
i Jakóba Strepy; w poniedziałek 2 czerwca: Marcelina 
k. tu i Engeniusza p. w.; we wtorek 3 czerwca: E ra ­
zma b. m. i K lotyldy królowej.

Wschód słońca 1 czerwoa o godzinie 3 minut 40, za­
chód o godzinie 7 m inut 34; długośó dnia godzin 15 
minnt 54.

Z krakowskiego obs«i watoryum. Dnia 30 m aja pogo­
dnie. Termometr doszndł od 110 do 25 6 C.

Barometr idzie w górę.
Dnia 31-go m aja o godzinie 7 rano stan barometra 

746'5 mm, termom etru +  17'0 C.
W ia tr południowo-wschodni.

Sabryelskl (K riysito fory , Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitsze] w Austryi 
fabryki P e t p o l  z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 800 złr.

P o M i zaltad witrażowy i artystycznych m M .
D ziś o godz. 10 z ran a  odbyło się u roczyste po- 

w ięcenie nowo o tw artego  zak łada  w yrobu w itrażów  
prof. W ład y sław a  E kielsk iego  i A ntoniego T uehą 
w domn pod 1. 36 przy  ulicy W olsk ie j. A k tu  po­
św ięcenia dokonał ks. F ran c iszek  K lu k a , koopera- 
to r parafii W W . Św iętych. M iędzy obecnym i z a u ­
w ażyliśm y p rezvdeu ta  m iasta  p. F ried le iua , radców  
B androw skiego i S aarego , przew odniczącego T o w a­
rzy s tw a  technicznego prof. S te in g ra b e ra , prof. Ho 
roszkiew icza, zastępcę d y rek to ra  kolei państw ow ych 
p. Al. S zn k iew icza , a rch itek ta  i p ro feso ra  po lite­
chniki lw ow skiej p. T . Talow skiego , a rc h ite k ta  Z. 
H endla, rep rezen tan tów  przem ysłu i Lupiectw a K ra ­
kow a pp. J .  G óreckiego, F en za  i Sm idowicza, oraz 
wiele osób ze św ia ta  m alarsk iego  i dz ienn ikarsk iego .

Z akład  m ieści się w 4  obszernych i ja snych  ubi- 
kacyach, w k tórych pomieszczono szk la rsk ą  1 m a­
la rsk ą  p raco w n ię , osobno zaś nmieszczone są 
3 piece do w ypalan ia  m alow ań n a  szkle. Są to 
najnow szego system u żelazne , am erykańsk ie  piece 
gazowe, z osobrem  paten tow anem  oziębianiem  p a l­
ników  gazow ych. Celem w yzyskan ia  ciepła u rządzo­
no obok nich p rzedgrzew acz i ognisko do ro zg rze­
w ania ołowin i t. p. W  zakładzie  oglądaliśm y n ad ­
to w szelkiego rodzaju  s z k ła , jak ie  t a  m ają  zas to ­
sowanie. a  więc średniow ieczne, ka ted ra ln e , a m ery ­
kańsk ie  opalizujące, w reszcie w zorzyste p rasow ane. 
Nowy ten  zak ład  zdołał ju ż  pozyskać sobie szereg  
zam ów ień: w idzieliśm y tedy k artony , p rzed staw ia­
jące  M adonnę , w zorow aną na  M u r illu , p ro jek t w i­
tra ż y  dla nowo budow anego kościoła w S tarom ie- 
śeiu, w edług szkiców a rch itek ta  H eudła , w robocie 
w itraż , według pom ysłu p. M ehoffera , w ypełn ien ia  
okien d la  znanych tu  firm  k n p ieck ich , w reszcie 
szereg  w itraży  n a jp rzeróżn ie jsze j treśc i, w ięc k ra j ­
obrazy, głów ki d ek o racy jn e , M adonnę L eo n ard a  da 
V inci, w m a n ie rz e , naśladu jącej [s taroży tne  malo­
w ania  la s z k le , a  n ak jn iec  zestaw ien ie  o p a lizu ją ­
cych szkieł ftroTnazgacTi-toaU tow ych. jaL zw ier­
ciadła itp. P rzedm io ty  te  w ysłane zostaną  na w y­
staw ę jub ileuszow ą T ow arzystw a  politechnicznego 
we Lwow ie.

Po dokonania ak tu  pośw ięcenia przem aw iał k s . 
K luka w yraża jąc  życzenia pow odzenia d la  te j no ­
wej a rty s ty czn e j in sty tucy i, k tó ra  pow inna w y ru ­
gow ać tak  bardzo u nas rozpow szechnione w yroby  
niem ieckiego pochodzenia i przyczynić  się do roz­
budzenia  in te re su  d la te j ta k  p ięknej gałęz i p rze­
m ysłu a rty stycznego  i pobudzić młode zw łaszcza 
siły  a rty s ty czn e  naszego m iasta  do specyalizow auia 
się  w tym  k ierunku . T em bardzie j, że z p racow n i 
te j w ychodzić będą w itraże  do zdobienia  św ią tyń  
pańskich i p rzyczyn ia jące  się do podniesienia chw ały  
B ożej.

Po  posw ięcenin zaprosili uprzejm ie gospodarze i 
w łaściciele zakładu pp. prof. E k ie lsk i i T uch ze­
b ranych  do przy leg łe j sali n a  ncztę, gdzie  szereg  
toastów  pierw szy  rozpoczął p rezyd en t F ried le in , ż y ­
cząc now ej in s ty tn cy i rozw ojn  i powodzeniu. P o ­
czem przem aw iali: im ieniem  Tow . technicznego prof. 
S te in g rab er, dalej rad ca  budow nictw a p. Saare , 
oraz prof. B androw ski, k tó ry  w yraz ił zadow olenie 
z te j „b u rzy ć , j*k» przed p a ra  m iesiącam i p rze­
sz ła  nad K rakow em  z okazyi szk len ia  W aw elu  przez 
Niemców, a rezu lta tem  k tó re j było pow stan ie  z a ­
k ładu pp. E kielskiego i T ucha.

J a k  tak i zakład  by ł po trzebny , św iadczyło p rze­
mówienie prof. E kielsk iego , k tó ry  w odpowiedzi 
mowcom poprzednim  przytoczył fak t au te n ty c z ry , 
że do jednego z polskich kościołów pod w ezw aniem  
św. H enryka, N iemcy na zam ów ienie posłali w i­
traż , w yobrażający  H en ry k a  P taszn ik a , nie zad a jąc  
sobie naw et tru d n  stw orzen ia  innej f ig u ry  na  szkle. 
N a tu ra ln ie  dla G alicyi w szystko je s t  za dobrem 
naw et!

Po k ilkn  przem ów ieniach jeszcze, odczytano sze • 
reg  telegram ów  z k ra ju  ■ i zag ran icy  od różnych 
przedsięb iorstw  i osobistości z życzeniem  rozw oju 
d la  nowego, a  potrzebnego w k ra ju  zak ładu . 
Od siebie zaś dodajem y, że is tn ien ie  wzorowych 
zakładów  naukow ych publicznych, ja k  azadem ia  
sz tuk  pięknych i oddział a rty stycznego  przem ysłu  
przy szkole przem ysłow ej, pełne najlepszych  aspi- 
racy j zakłady naukow e pryw atne, a w reszcie obe­
cność na  m iejscu najznakom itszych  w itrażystów  
polskich — w szyst.kie te  czynniki sk ład a ją  się na 
to, że K raków  posiada p ierw szorzędne w arunki do 
is tn ien ia  tego rodzę,ju zakładu, którem u życzym y 
szczerze powodzenia.

Z Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń.

K raków , 30 maja.
Po przedłożeniu przez re fe re n ta  R ady  nad zo r­

czej, p. G a ra p ic h a , streszczonego w czoraj sp raw o­
zdan ia  przystąpiło  ogólne zgrom adzenie delegatów  
do dysknsyi. P rzew odniczący p. M ęciński udzielił 
głosu p. delegatow i Ł u k a s i e w i c z o w i ,  k tó ry  
zażądał w yjaśn ień  co do n iek tórych  pozycyj ro- 
chunkow ych. W y jaśn ień  udzielali: pp.: re fe re n t i 
P io trow sk i oraz U rbański. —  P . Ł n k a s i e w i c z  
podnosił, że T ow arzystw o ponosi za  w ysokie w yda­
tk i na  koszta  ogłoszeń i p renum eraty , na  druki, 
koszta  podróży i t. d. P . U r b a ń s k i  w yjaśn ił, że

do wyłożenia lokali Dy- ś Serwety na stoły, pokrycia stołów, Ser- f l #  SHafl
I j  O  f  U  wetki na tace, prześcieradła gumowe, l w f n l ( f l W

J  fartuszki damskie i dziecęce i t. p.
wany, Chodniki, Dywa­
niki przed umywalnie.

Trptepii fahrytl 
ta ta  L L



Niedziela, 1 Czerwcami 90Y
• „i, 3Q 4-79 koron,

koszta  podróży koSz ta  podróży
obejm ują przeniesienia urzędu , d r Romer
delegatów , komisyj i t. d. B 8^  w,e/ a nie 8ą po- 
zszn aczy ł, że zarzu ty  P- któreby uzasadniały 
parte  pozytyw aem i fa k ta m i, kto y izowala 
nieosze.zędną gospodarkę. D yreke^  , 0 „szczędną 
kontrolę w ydatków  i prow adzi b mim0
gospodarkę; co do drnków zapro j j y rektor
w zrostu insty tncy i znaczno oszczę no ^  ^  ogo.
re fe ren t zap rasza  delega ta  Ł n kasie “kontroli. P. 
biście przekonał s i ę , jak i je s t s y ^  Wyjmowania 
Lnkasiew icz uczynił dalej za” “ błedz za pomo- 
złych ryzyk ; dy rekcya chce im Ẑ warzy8tw nbez- 
eą  reform y ta ry fy . Pośród dU kogzt(5w admini- 
pieczeń w A nstry i pod . " * 2 4  miejpau, to znaczy, 
stracy i k rakow skie stoi na drożej, a 5 taniej, 
że 2 4  T ow arzystw  adm inistruj _ wykazy w ał, że 

D elegat p. K w i - t k 0 *  .ci nie może uchylać 
T ow arzystw o w swej dzia a ^  jn8tytueya krajow a
się od gorszych ryzy k ’ rozszerzenia nbezpie-
T ow arzystw o dążyć wmn ^  usiłow ania dy-
czenia m ajątku  kraj ° W* L głngu ją  na  zupełne nzna- 
rekcyi w tym kiernn n 
nie. i ,  R o m e r  w yjaśnił dalej że 

D yrek to r-refereu t d r .  wzrosła o 11 /0 ,
zaliczka, zebrana W rok . ni„ wzrosły z po-

tym czasem
koszta adm inistracy ^  podwyżka w y­

wodu oszczędnej gospo
nosi zaledw ie 530  koron - ^  daIg^  w y jaw ię

R eferen t p. G a r a P 1 icZa i ad .wodmł cy- 
n ia ua wywódy P- Ł nk; t J eWliezaycb szkód ognio- 
frami, że przyczyną niez .
wych by ła  bfeśnieżna zl“£  , - złożył spraw ozdanie 

[mieniem komiayi reW‘ . podniósł, że szefowie 
p. Stanisław  D y d y ś *  ' mate rya ł d la kom isyi, 
b iu r przygotow ali dos 0 zgodnie z R adą liadzor- 
i wniósł, imieniem k0®'*j absolntoryam. 
czą o udzielenie d y r * *  &r podniósł, iż n.ejedno-

D y r e k t o r - r e f e r e n t  *  rozm aite p l o t k i  o To-
k ro tn ie  w kraju  « ^ « wJ a ,  że gotów je s t każdej 
w arzystw ie. Mowo* zap ndzielić szczegółowych wy-
chw ili o każdej «Pr^ csnle się do dyrekcyi po ta- 
jaśn ień  i prosi o *
kie w yjaśnienia. |i}o óyrekcyi absolntoryum  i

Z g r o m a d z e n i e  ndZ ozycyjny w kwocie 1 0 .000  
przyznało  fandDMmJ ita rB e . Przekazało  też Radzie 

n na cele h " } 8"  do rozpatrzen ia  w n io sk i, po- 
;orczej i ^ A L ó w  Jędrzejow icya i D ydyn- 
ione p r* *  delPB

u-
rione
go- Towarzystw a p. Gniewosz w yraża
Wiceprezes ^  fom z powodu rozw oju działa 
]ie dyrekoy1 njedawno groził upadkiem . Da- 
owego, Łtór>gtr0 krytykow ał, dziś musi nznac 
sj m°wr * .
żone z a s ł ^ 1- dwieniach pp. K w iatkow skiego 
o dalszy® P dzenie udzieliło dyrekcyi abso- 
dzimir* prZvjęło do wiadomości dokonany 
•ynm, ° r8zdział zysków.
z S k o n a n o  losowania 8 członków Rady
astępąi e w  logowani zostali pp.: 1) Antoni k r -
„rczej- TTrba^ ki M ieczysław, 3) K lem ens hr. 
ziekł- aj D ydyński M aryan, 5) O bertynsk. 
dnszyc '> ^  K ongtanty Lipow ski, 7) J a n  Bra-

słaW; r  W ładysław  K raiński.
H)s tIpiono do wyboru członków  R ady nadzor- 
r* ^ ? b ra n i na la t 6: 1) z okręgu m iasta K ra- 

J  K onstanty  L ipow ski. 2) z okręgu Lwnw- 
l’ śl J a n  B rener. 3) z okręgu B rzeżany-T ar- 

hr! K lem ens Dzieduszycki. 4) z okręgu Zlo- 
-Żółkiew, Zdzisław  O bertyuski. 5) o okręgu 
isia-No", v Sącz M aryan D ydyński. 6 )  z okręgu 
,S a n o k  M ieczysław U rbański. Z ogólnego wy- 
’ po za okręgam i: « r. A ntoni W ndzick, ,i d r 
ivsłav, K raińsk i. N a la t 3 , w m iejsce mar- 

kratow ego , hr. A ndrzeja  Potockiego i s. p. 
8 w ybrani: M ieczysław Sędzim ir i K azim ierz 
ta’ wjcZ Do kuiflisyi rew izyjnej w ® 'to® e 
> w aS ęd z im ira  w ybrany Zdzisław  W łodek.

d e l e g a t ó w  z a k o ń c z y ł y  się po g o d z i n  i . 

k  o c z e m  z g r o m a d z e n i  n d a l i  się n a  w s p ó l -

z ° r e m d G r a u d - h o t e l n .
iczt« 00

nział ekonomiczny.
oiriadzenłe cz ônlców Banku parce-

Walne h to się wczoraj p o p o łu d n ia  we Lwo- 
lacyjnepo uJDJ,{ 109 członków. W płacone udziały 
wie. B ank lio*y koroD , fundusz rezerw ow y 2 .170  
w ynoszą 35-3°4. , t  kasowy w ynosił 1 ,6 3 8 .4 6 7  ko- 
koron, ogólny °D więcej. niż w rokn zeszłym , 
ron o 990.524  . 2 6 j 5 5  koron. B ank  nkończył
C zysty zysk VfyD° ? m ajątków  o 1 .816  morgach.
znpełnie Parcela®yę cela.-.yjnycb podjął się . rd
Nowycl in t e r e s ^  P 43 morgach. W  myśl w niosku 
kn bieżącym 9 o l . 3 lon0 przeznaczyć z czystego 

R ady  nadzorczej “c^ zerwoi. "g<> 6 -6 3 8 .,k° 7  ’ 'la
zysku do fnndub.0 * *  na superdyw .dendy 620 , 
dyw idendy 1.240 ^ " g . 0 0 0  koron “  rem nne 
na  rezerw ę podatk? rl kcyi i urzędników 10 .462  K,
cy ę  dla członkó' " i r prZekazauo na r. b
re sz tę  zaś 4 .693  ^  '^ w a rz y s tw a  Szkoły lndo- 

N a prośbę Koła P®“ zDaczono 400l koroni na

S o W Wę

r ‘,Zmia-F»----------u ieiskic ""  j„ nrcza upom inała
rzyć gospodarstw a W )  ^gda nadzo .
■óV i aby  dyrekcya > f 8 „ jak n a j-y O le jaz  san
dę na  w szystk ich  d i ^ ^ . S e j m  ®8ta* y 0 wł°
icyonow anie uchw alonej P
iciach rentow ych. hprn nznpełniaJ^ę6? 0

W  końcu dokonano wy g 0jko, Domaga s , 
ia d y  nadzorczej. W y braD' : isZek R o z w a d o w sk i
Jom aszew ski!, B iedroń , * r
Skielski kartel żelazny n-

tfledeń, 31 m aja. AdhW80 dgtawie przedłożo- 
konsty tnow ał gię WCzoraj nft P iem, że umowa ta  
lego p ro jek tu , z tem zastrz0 ż̂ z g ie r s k ie  hnty 
wchodzi w życie dopiero, 3? . kartelowy. W y-
telazne rów nież u tw orzą zwi*łze r0kowania z wę- 
irano kom itet, k tó ry  ma pruwaazi _ np bo-
Je rsk iem i nutam i, jakoteż z i“ ^  t0go k arte la . 
Diackiemi, celem przyłączenia s kolei pO-

Walne zgromadzenie Towarzy® e zg roma- 
udniowej. W  W iedn ia  odbyło 8l? iow6j. G rnpa 
lżenie akcyonarynszów  kolei poła ze(jjw terno, że 
,kcyonarynszów  w niosła p ro test Pr jerVTEZeństwa 
rzy i pięcioprocentow e obliga°y? p 
,łatne są  i oprocentow ane W złocie- wy w dro- 

P ro te s t żąda rozstrzygn ięc ia  tej ^  d ^  gpra- 
Ize praw nej i dopuszczenia do obra [ kn-
v!t także trzech  zastępców  akcyoDflI^  dzWyczajne 
atora. Uchwalona zwołać w krótce n zmiany 
iraine zgrom adzenie, celem przepr«w aa 
ta tn tn  w tym  k ierunku , aby w ra< ^ Nj0.

N O W a  H E F O Jti r-i

miec. Z arządow i T ow arzystw a  udzielono absoluto
rynm.

P rezyden t rady  nadzorczej br. Chlnm ecky ośw iad­
czył w swojem przem ów ienia, że zarząd  kolei po­
łudniowej p ragn ie je j upaństw ow ien ia  i czynił jn ż  
kroki w tym cela, że jed n ak ż e  n a tra fił na bardzo 
wielkie trudności i to n ie ty lko  pod względem  ceny 
wyknpna. P rezy d en t wy raz ił przekonanie, że upań­
stwow ienie kolei połnd niowoj nie prędko nastąpi.

Na targ w Podgórzu doprowadzono d. 30 m aja 
bydła rogatego sz tok  333, cieląt 235, nierogaci­
zny 47. Płacono za 100 klgr. bydła opasowego 
lepszej jakości od 60— 66 kor., średniej jakości od 
58--60 kor., cieląt, od 68 --7 0  kor., trzody od 
75 — 80 kor.

Z targów zbożowyoh. Kraków, dni i 30-go maja 1902 
roku. Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica krajowa od 
19'90 do 20’90. Pszenica węgierski od —- — do 
Zyto krajowe od 16'20 do 10 55. Zyto węgierskie od 
—-— do —.—. Jęczmień od 15"— do 15‘60. Owies z opla 
tą  akcyzową od 17'— do 17'40. Groch od 18'— do 26' 
T atarka  od 14'— do 18'—. Proso od 10'— do 1150. 
Fasola od 14 -  do 18-—. Jagły  od 18 — do 2 4 '- .  Sia­
no od 7 40 do 7'80. Słoma od 5 — do 5'40. Kouiczyna 
od 8 — do 8'20. Ziemniaki za hektolitr od 3 20 di 4' -  
Ja ja  za kopę od 2 20 do 2 60. Masła za 1 klg. od 1'60 
do 2'20. Masła za garniec od 7'80 do 8-—. Spirytus ua 
95% Tralesa za hektolitr od —' — do 178- . Okowiia
na 75% Tralesa za hektolitr od — do 138'—. Ku- 
knrudza za 100 klg. od —'— do 13 60. yka za 100 
klg od —'— do 16 '—. Koniczyna nasienna za 100 klg. 
od —' -  do —'—.

Wiedeń. 31 maja. (Targ zbożowy.) Pszenica na wiosnę 
od 9'24 do 9'25. Pszenica n» maj czerwiec <>d 7'0b
do 7 07 do —'—. Pszenica na jesień od —' — do —.—. 
Zyto na  wiosnę od 7 65 do 7'66. Zyto na maj-czerwiec 
od 7 05 do 7'06. Zyto na jesień od — do . 
Knkurndza na maj-czerwiec od — d o —'—. Kukniy- 
dza na czerwiec-lipiec od 5 47 do 5'48. H uk u r iz a  na 
lipiec-sierpień od 5'50 do 5'51. Kukurydza na sierpieu- 
wrz ień od - '  -  do Kukurydza na wrzesiem
październik od - ' -  do Owies na wiosnę od

7-52 do 7’53. Owies na maj-czerwiec od h l4  do 
615. O w i e s  na jesień od - ' — do Rzepak na

sierpień-wrzesień od 1215 do 19-95.O le j rzepakowy na 
kwiecień maj nd do - ' -  _ ° l e j rzepakowy na

“ ■ r t J I S ! 1Ś f S S t  (T arg ibo iow j.) P a u i . a  » .  . «  
od 8 75 do 8 76. Pszenica na ] azdziermk od 7 84 do

7-85. Zyto na maj od — — do Zyt0 Qa paź­
dziernik od 6 71 do 6 72 Ownss na ma) od -  do

° " “  "„i K « k » ? jd .. » .  U p t
od 75 p r  dn 5'J2. K u k u ry d z a  n a  s ie rp ień  od 5 28 do

5 29 Rzepak na sierpień od 1165 do 11'75- .
Oferty nieme, chęć kupna dobra, usposobienie

ne; pogoda śliczna.

Ofiara gwałtów pruskich
m e  L iw o w ie .

Piasecka, k tó re j prośbę o łaskę onegdaj cesarz  
W ilhelm  odrzneił, p rzybyła do Lwowa, nchy ając 
się przed srogą k a rą  i s tanęła  w hotelu „pod ry- 
bą“ przy ni. G ródeckiej tuż przy kolei. W  nę­
dznym pokoiku tego podrzędnego hotelu, zam ieszka­
ła  ta  bohaterka spraw y w rześnieńskiej z tro jg iem
małych dzieci. •

„1 ó łtrzecia r«ku nie w ytrzym am ", pow iedziała 
sobie biedua kobieta, zab ra ła  m aleństw a, zrezygno­
w ała z kaucyi 1000 m arek i nuż do Lwowa.

Mąż P iaseck iej — ja k  wiadomo — je s t m ura­
rzem, a ona sam i, jak  opow iadała w czo n j, zajm o­
w ała się praniem  i -  posiadała magiel. Mąż p o ­
s ta ł je izcze  w domu, by spieniężyć „m ajątek  a 
więc ow m agiel i maszynę Jo szycia Z j a w i ł a  
m atkę sta ru szkę ; jnż chodzić nie może, .  biedna 
P iasecka  zostaw ić ją  m usiała, bo ja k  —  k ilkakro ­
tnie pow tarzała, gdy dostała „ p a p ie r ,  że kary  je j 
nie darow ano, w iedziała, że 2« /t '*'■ nle w ytrzym a
i osieroci swe dziecięta. , , » n- •.

O pow iadając o swym procesie, dod„ła P i e c k a ,
że upom inając się o dzieci, głów nie chodziło je j 
nie ty le  o swoje, ile o biedną dziew czynkę -  sie­
rotę z sąsiedztw a, k tóra skarży ła  się, że renega t 
nauczyciel K oralew ski ją  s traszn ie  bije. Poruszyło 
się serce P iaseck iej, pow iedziała sobie: „Poezeksj, 
pójdę i rozmówię się z nim !'1 — no i sta ło  się, 
„ czom św iat cyw ilizowany dłuiro jeszcze mówić

będzie. .
D alej w spnm uiała w czoraj P iasecka, że jeszcze

w czasie procesu samego, przyszedł do m ej p ro­
ku ra to r i prosił ją , by nie dużo mówiła, a on bę- 
dzir jej obrońcą! I  obronił ją  tak , że zaząd ił d la  
niei 2 1U  roku ciężkiego więzienia, a temsamem 
w ygnał n  z gniazda rodzinnego na niepew ny los.

W e Lwowie rodaczka nasza nie zginie. Znajdzie
się praca dla niej i dla je j męża, gdy do Lwowa
przyjedzie.

K ronika lw ow ska.
LWÓW, 30 maja.

W Tow. im. Kopernika prof. S i e m i r a d z k i  
mówił o wybuchu w ulkanu na  M ariyn.ce. W  dy- 
sknsyi prof. Z o b e r, k tó ry  rów nież jak  p. Siem i­
radzki był sam na M artynice, pokazyw ał zebranym  
fotografie, jak ie  tam  zdejm ował przed dwoma ia ty  
z okolic wyspy M artyniki. N astępnie przem aw iali 
prof. L a s k a  i prof. E r n e s t ,  k tóry  zw rócił uw a­
gę na to, że wybuch w ulkanu na M artynice przy­
padł na dzień, w którym  było zaćm ienie słońca i 
podobnież inne w ielkie wybuchy z d a rz iły  się w 
czasach zaćm ienia słońca lab  księżyca. N a kw estyę 
tę ja k  wiadomo, szczególną i n iew ątpliw ie przesa­
dną wagę kładzie Falb , al« zdaje się, że i nczeni 
speeyaliści powinni baczniejszą uw agę skierow ać na 
związek, jak i pomiędzy tem i objaw am i zachodzi.

Wiec dyotaryuSZÓW, k tó ry  odbędzie się ta  w 
niedzielę rano, obradow ać będzie nad spraw ą: „W p ro ­
wadzenie w życie uchw alonej przez parlam ent 
staw y o s ta b il iz a c ji“ .

Docent li te ra tu ry  polskiej na wszechuicy lw ow ­
skiej d r W ilhelm  B rnchnalski ciężko zaniemógł.

Walne zebranie moskalofilskie odbyło się wczo­
ra j we Lwowie w sali „N arodnoho D om a“ pod o- 
chroną k ilkunastu  polieyantów  i agentów  policyj­
nych. Mimo silnych s traży  zdołano wybić k ilka 
okien w sali, gdzie się obrady odbywały. „R usłan" 
głosi, że m iędzy innem i uchw alono: zw alczać stro n ­
nictwo narodow e w szelkiem i sposobami, agitow ać za 
zniesieniem  ruskich  szkół średnich w G alicyi, u rzą ­
dzać po wioskach odczyty w „literackim  russkim  
języ k u 11 itp.

('relefonem).
LWÓW, 31 maja. K onferencya w spraw ie kolei 

Lwów -W in n ik i-  Podhajce, między rep rezen tan tam i 
rządu a in teresow anym i odbędzie się w poniedzia­
łek  2 czerw ca w W iedniu. W  konferencyi wezmą 
odział reprnzentanci kc.nsnrcynm: Roman b r Poto­
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cki, Adam C zyżewicz i A dam  T re te r, delegaci W y ­
działu krajow ego L askow sk i i dy rek to r b inra kole­
jow ego K ułakow ski, o raz  reprezen tanci gm iny m. 
Lw ow a: p rezyden t M ałachow ski i radn i Dzieślew- 
ski i M aryański.

Lwów, 31 maja. Słuchacze politechniki na 
poufnem zebraniu uchwalili znaczną większo­
ścią głosów wstrzymać się znowu od uczęszcza­
nia ua wykłady.

Lwów, 31 maja. Robotnicy piekarscy posta­
nowili dostarczać bfzpłatuie strejkującym  ro­
botnikom chleba.

Lwów, 31 maja. S trejk robotników budowla­
nych trw a dalej. Wczoraj wieczorem obrado­
wali budowniczowie, a osobno majstrowie. — 
Postanowiono wybrać komisyę do rokowania 
ze strejkującym i. Koinisya ta  zbierze się w 
dniu dzisiejszym na wspólne obrady z delega­
tami robotników.

Lwów, 31 maja. W ydział krajowy postano­
wił przedłożyć Sejmowi na najbliższej sesyi 
wriosek o utworzenie gimnazyum ruskiego w 
Stauisławowie.

Lwów, 31 maja. Komisya krajow a dla spraw 
przemysłowych zbierze się na zwyczajne po­
siedzenie d. 4 czerwca.

Lwów, 31 maja. Artyście Franciszkowi Wy­
sockiemu urządzono wczoraj w teatrze miej­
skim z okazyi 30-letmej rocznicy pracy sceni­
cznej wspaniałą owacyę. — Po jednoaktówce 
„,Tesienią“ zgromadzili się artyści i artystk i 
na scenie, a ich imieuiem Woleński przemówił 
do jub ila ta  w gorących słowach, poczem wrę­
czył mu szereg upominków.

U

Telegraficzne i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy

Bruk nad Litawą, 31 maja. Cesarz przybył 
tu dziś rano i odbył przegląd wojsk.

Subwencya dla krakowskiego teatru 
ludowego.

lwów, 30 maja. Wydział krajowy na dzi­
siejszej sesyi postanowił ndzielić na tea tr lu­
dowy w Krakowie subwencyę, a mianowicie na 
tok 1902 — 1000 K, zaś na r. 19(13 wstawić 
do budżetu kraj. kwotę 2000 K.

Bank kredytowy w likwidacyi,
Lwów, 31 maja. Na dziś zwołano walne ze­

branie akcyonaryuszow Banku kredytowego.— 
Przed otwarciem posiedzenia dyrektor Zakrzew­
ski zawiadomił, że komisya rewizyjna z powodu 
krótkości czasn nie mogła sprawdzić rachnnków, 
dlatego posiedzenie odbyć się nie może.

Dr W i e l o w i e y s k i  zaprotestował przeciw 
temu, a gdy komisarz rządowy nic w tej spra­
wie uczynić nie chciał, pp. S c h i i t z  i W i e ­
l o w i e y s k i  udali się do namiestnika i zażą­
dali, aby wydelegował innego komisarza na po­
siedzenie. Namiestnik oświadczył, że akcyona- 
ryusze „obradować sobie mogą“, ale nie można 
wydać polecenia udziału w zgromadzeniu ko­
misarzowi rządowemu.

Akcyonaryusze zebrali się następnie i u- 
chwalili wyrazić wotum nieufności dla likwi­
datorów i protest przeciw pogwałceniu ich 
praw. Spisano następnie protest. Zgromadze­
nie było bardzo burzliwe. Wspomnieć należy, 
że woźui bankn dla handlu i przemysłu, praw­
dopodobnie z wyższego rozkazu, usiłowali za­
bierać krzesła i fotele z przed nosa akcyona- 
ryuszora, aby ich w ten sposób zmusić do o- 
puszczenia sali.

Z R ady państw a.
Wiedeń, 31 maja. W Izbie poselskiej Boj -  

k o interpelował w sprawie kolektury loteryi 
w Czarnym Dunajcu.

Nastąpiły dalsze obrady nad ustawą o z n i e ­
s i e n i u  h a d l u  t e r m i n o w e g o  z b o ż e  in. 
Przemawiał mówca generalny ,.pro‘‘ poseł Pe- 
s c h k a .

Po przemowie ref. P l o y a  uchwaliła Izba 
188 głosami przeciw 10 przejść do dyskusyi 
szczegółowej, która zaraz się rozpoczęła.

Nowa sprawa cieszyńska.
Wiedeń, 31 maja. K o ł o  p o l s k i e  zbierze 

się w poniedziałek na posiedzenie w sprawie 
prywatnego seminaryum nauczycielskiego w Cie­
szynie. Zwołania posiedzenia domagał się dr
M i c h e j d a .

Dowiaduję się, że ś l ą s k a  „ M a c i e r z  
s z k o l n a 11 wniosła do m inisterstwa oświaty 
prośbę o zezwolenie na utworzenie pryw atne­
go seminaryum nauczycielskiego i do prośby 
dołączyła tylko plan studyów. Podania tego 
ministerstwo nie odrzuciło jak  to twierdził 
wczoraj dr D e m e l ,  a zaządało tylko dodat- 
kowego przedłożenia statutów. Ządanie Dernla, 
aby ministerstwo odmówiło pozwolenia na u- 
tworzenie polskiego zakładu, uważane jest za 
dowod wielkiej bezczelności i nietylko nie jest 
uzasadnione ustawą, ale stanowiłoby wprost 
jej pogwałcenie.

Obstrukcya Czechów.
Wiedeń, 31 maja. Czesi wykonali już dziś 

wczorajszą swą uchw ałę, aby rozpocząć o b- 
s t r u k c y ę  p r z e c i w  u s t a w i e  o p o d a ­
t k u  od  b i l e t ó w  k o 1 e j  o w y c h. Mianowi­
cie Młodoczech P ł a c z e k  zgłosił wniosek na­
gły, upoważniający ministerstwo skarbu, aby 
w celu pokrycia luki, powstałej przez zniesie­
nie myt, regulacyę płac dyurnistów i auskul- 
tantów i podwyższenie płac emerytów i w|lów 
po urzędnikach, nżyć zapasów kasowych z r. 
1.901. Nadto czeski socyalista K l o f a c z  
zgłosił wniosek nagły w sprawie wpływania na 
sąd powiatowy w Beneszowie przez aroyksię- 
cia Franciszka Ferdynanda. W ten sposó 
dziś, po wyczerpaniu sprawy handlu termino­
wego zbożem, Izba obradować musi nad wnio­
skami Czechówr.

Rząd stara  się jednak Czechów odwieść od 
obstrukcyi. Na własną rękę czyni to także hr. 
W. D z i e d u s z y c k i ,  który konferował z Pa- 
cakiem i Kramarzem.

W kołach czeskich krąży opowiadanie o gro­
źbie dra Koerbera, który miał się wyrazić, że 
w razie obstrukcyi przez cały czerwiec trwać
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będzie sesya Rady państwa, a tem samem Sej­
my wcale się nie zbiorą.

Z  Izby panów.
Na dzisiejszem posiedzeniu uchwalono bu­

dżet m inisterstw a kolejowego, skarbu i rolni­
ctwa.

YV dyskusyi nad budżetem m inisterstwa spra­
wiedliwości prof. L a m a s z  domaga się refor­
my wojskowej procedury karnej, omawia ob­
szernie szereg przestarzałych postanowień u- 
stawy karnej, która już wkrótce będzie miała 
100 lat; oświadcza się za ograniczeniem kary 
śmierci i innemi reformami co do wykonania 
kary.

Szef sekcyi K l e i n  w zastępstwie m iuistra 
sprawiedliwości ośw iadcza, że przy reformie 
procedury karnej rząd rozważać będzie także 
życzenia, podniesione przez profesora K a m a ­
s za .

Izba panów przyjęła następnie budżet w dru­
gie® i trzeciem czytaniu i przystąpiła do posie­
dzenia tajnego w pewnej sprawie o nietykal­
ność.

Wiedeń, 31 maja. Na posiedzeniu tajnem  u- 
chwelouo wydać sądom członków Izby panów, 
hr. Romana P o t o c k i e g o  i hr. B a w o r  o w- 
s k i e g o ,  którzy byli pociągnięci do odpowie­
dzialności w sprawie olbrzymiej przegranej w 
Jockeyelubie hr. Józefa Potockiego i Szeme- 
rego.

Odpowiedź Wolfa.
Wiedeń, 30 maja. Odpowiedź Wolffa na za­

rzuty S c  h a i k  a, dołączona dziś do „.Osrdeu- 
tsehe Rultfl.schauf, obejmuje 8 wielkich arku­
szy druku. Główne zarzuty Schalka pozostawia 
właściwie bez odpowiedzi, natom iast s ta ra  się 
udowodnić, że Schónerer od całego szeregu lat 
pracuje już przeciw niemu. Jako  swego naj­
większego wroga przedstawia adwokata dra 
W incentego B ergera (nie posła wszechniemie 
ckiego Bergera). Następnie charakteryzuje spo­
sób walki Schoenerera i twierdzi, że wszystkie 
jego zarzuty co do przekupstwa „Ostdeutsche 
Rundschau11 są nieuzasadnione.

Co do zarzutu, jakoby dał się przekupić Ro- 
syi, zamieszcza Wolf charakterystyczny ustęp, 
w którym powiada: Jeżeli Sehalk przedstawi 
na to dowody, w tedy obowiązuję się wyuczyć 
się jego b. oszury ua pamięć, wyjść przed ko­
ściół św. Szczepana i tak  długo ją  z pamięci 
powtarzać, aż mnie chrześcijańsko-socyalni nie 
ukamienują. W końcu oświadcza, że będzie 
skarżył Schalka sądownie.

Broszura W olfa je s t bardzo słabą i zawiera 
znane komunały.

250 milionów przeciw Polakom.
Berlin, 31 maja. Komisya dla przedłożenia 

antypolskiego uchwaliła 13 głosami przeciw 7 
przedłożeuie rządowe bez zmiany.

Zamach na gubernatora księcia Obo- 
Ieńsklego.

Londyn, 31 maja. W edług prywatnych donie­
sień z Petershurga, miano wykonać zamach re­
wolwerowy na gubernatora charkowskiego, ks. 
Oboleńskiego. Strzał chybił celu. O tym wy­
padku s ta ra ją  się zachować jaknajw iększą ta ­
jemnicę.

Z Izby francuskiej.
Paryż, 31 maja. Grupy republikańskie za­

mierzają zaproponować na prezydenta Izby 
Bourgeois.

Karliści.
Madryt, 31 maja. „Agencya F ab ra11 donosi 

z Barcelony, że aresztowano tam wielu karli- 
stów.

„Jedwab Henneberga11
— prawdziwy tylko, jeżeżeli pochodzi wprost odemnie — 
na blnzki i suknie czarny, biały i barwny, od 60 ct. 
do 14-65 złr. za metr. Do każdego opłacony i oclony 
do domu. Próbki natychm iast. O płata listu  do Szwaj- 

caryi 25 h, k a rta  koresp. 10 h.

G. HENNEBERG,
fabrykant jedw abi (wytącz. c. i k. nadw. dostaw.) Z u r y c h .

D r A lb ert Susskind
b asystent Uniw. Jag. 

ordynuje, jak  la t ubiegłych, w Karlsbadzie, 
Sprudelgasse „Goldener Heim11.

Dr Emanuel Damański
ordynuje w bieżącym sezonie 

w  I w o n i c z u ,  w illa „Stara 
Poczta41.

Dr A. Z. Kołaczkowski
po odbyciu specyalnych studyów na klinikach 
we Lwowie i Berlinie, ordynuje od 15 kwietnia 
do 1 października b. r. w  K A R L S B A D Z I E ,  
Stadt Athen vis-ń-vis kolumnady Miihlbrunnn!

W  M a n ie n b a d z ie
ordynuje, jak  zwykle,

Dr> W . H a p a j c w i c z .
Mieszka obecnie: „Y illa  W a h n fr łe d 11 

Karlsbaderstrasse. 857 6 14

dzOnaczony za swoje wyroby medalami na wystawie 
przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie

ZAKŁAD BANDAŹOWO-OE T 0PE9YCZN Y
(wyłącznie dla pań i dzieci), oraz SALON 
GORSETÓW w wielkim wyborze

ZOFII WĘGRZYNOWICZ
p r z y  n i .  F l o r y a ń a k i e j  Ł .  5 ,  Ł  p i ę t r o .

Utrzymnje na składzie wszelkiego rodzaju Gor­
sety ortopedyczne (prostotrzymacze), Poloty dla 
kobiet i chłopców do la t 6, Pasy brzuszne, pasy 
rupturowe i t. d.; również w wielkim wyborze 
ma wszelkie artykuły  gumowe: pończochy, po­
duszki, prześcieradła, węże, artykuły  ginekologi­
czne; hegary, chłodniki i worki na lód dla cho­
rych. aparaty  Leitera. balony Polic, i t. d.

Na żądanie Wielmożnych Pań bierze miarę 
w ich domach. i2(,8 4 10

Poleca ą  łaskawym względom Sz. Pobliczności.

Po zamknięciu numeru.
Z a m  a c h .

Lwów. 3u maja. Dziś o godzinie 5 po połu­
dniu w westybulu gmachu redakcyi „Słowa 
Polskiego1, do wychodzącego inżyniera Edmun­
da L i b a ń s k i e g o  zbliżyła się jakaś młoda 
kobieta.

Przemówiwszy kilka słów, wyjęła rewolwer 
i s t r z e l i ł a  do  L i b a ń s k i e g o .

L i b a ń s k i  z a t o c z y ł  s ię .  Kula przebiła 
paltot jego i zraniła go w pierś.

Napastniczki Libański nigdy w życiu nie 
a idział, co świadczy, że kobieta ta  jes t obłąkaną. 
Natychm iast ją  aresztowano.

Tłumy ludzi zebrały się zaraz przed reda- 
kcyą.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 

BEiohał K onopiński.

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

Red-ikcyi).

Roczna produkeya
m i l i o n ó w  D u s z e k

BEZPŁATNIE
otrzym a każdy (956-4 ?)

„ROCZNIE F I R M O W Y "  u  rok 1902
zaw iera jący  K alendarz  losów, w ykazany do końca 
rokn 1901 niepodniesionych w ygranych  i t. d. Kto 
nadeśle całoroczną prenum eratę  koron 3‘60, lub też 

półroczną koron 1’8U, na

Gazetę losowań i handlową
„MERKURY"

A dres A dm inistracy i: Kraków, Rynek główny, 5.

Do Pana Juliusza Schaum ana
aptekarza w Stockerau.

Posługuje się teraz Pańską solą żołądkową 
od sierpnia zeszłego roku i brak mi słów, by 
ją  należycie pochwalić. Isto tn ie nie może być 
nic lepszego, albowiem całe cztery la ta  miałem 
dolegliwości żołądkowe i nic nie pomagało, tyl­
ko Pańska sól. Mam teraz znowu apetyt, jak  
dawniej, i nie chorowałem już, odkąd zacząłem 
zażywać Pańską sól. Zaleciłem ją  już wielu 
chorym na żołądek; moja żona też nie pozwala, 
żeby Pańskiej soli brakowało w domu i nie 
może się jej nachwalić. Cieszy mię to, że o tem 
wszystkiem mogę Pann donieść.

Z Wysokiem uszanowaniem F .  I .  F i l z  m p .  
Igława, d. 25 lutego 1899.

Dostać można u wyrabiającego kraj. apte­
karza Juliusza Schaumana w Stockerau, 
oraz w każdej znaczniejszej aptece kraju i za­
granicy. Cena 75 cent. za pndełko. W ysyła się 
co najmniej 2 pudełka.

Dziennie zużywa sit 164000 litrów mleka.

D L A  K O L A R Z Y !  B ardzo polecenia godnym
jest. P łyn  Kwizdy ze znakiem  węża. N acierauie 
tym  płynem dodaje mięśniom odporności, a po n u ­
żącej wycieczce odśw ieża siły  i zapobiega złym 
skutkom , z na tężen ia  w yniknąć mogącym. K olarze, 
którzy dba ją  o sw oje zd ro w ie , pow inni się zs.po- 
znać z działaniom  tego płynn.

Kursa telegraficzne
Wiedeń, 31 maja. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. 30.

keye austryackiego Zakłada kredytowego 697-75 
Akcye węgierskiego zakładu kredytowego 71 !•— A k r r H 
Anglobanku 279 —. Akcye Unionbankn 549 — Akcve 
„anderbankr 424'50. Akcye Bankvereinu 452 50. Akcve 
Bodeneredit 953 Akcye Galicyjskiego Banku hipote­
cznego — Akcye kolei państwowych 691-2 > Akcve
kole, południowej 46 50. Akcye -Tramwaye liL A 
T . “  ' AkcTe Tramwaye lit. B. — . Akcva kn­
iei E lbethal 453 — . Akcye kolei P ó łn o c n e j \k
cye kolei Czerniowieckiej 566— . Akcye Ylpiny 412-50. 
Akcye Rima Muranyi 516'—. Akcye Pragskiego Towa 
rzystw a żelaznego 1665'—. Akcye fabryki broni 326.— 
Akcye tureckie tytoniowe 293’ Obligacye węgierskie 
indemnizacyjne 97 65. Renta majowa 101'6u. A ustryacka 
renta koronowa 9970. W ęgierska ren*a koronowa 97'85. 
56 1. Idsty Towarzystwa kredytoweg o ziemskiego U6 55 
4% Listy Banku krajowego 97- . 4 '/ ,%  Listy Banku
krajowego 10' JO. 4%  Listy Banku hiputeoznego 9575  
P /,%  Listy B ansu hipotectnego n o  20. 5% Lisiy Ban­
kn hipotecznego 110 —. 4%  Galicyjskie obligacye pro- 
pm a yjne 9b 90. 4% Gal cyjska pożyczka krajowa z ro­
ku 1893 97-40 4%  Pożyczka m iasta Lwowa 94-5n
Losy tureckia 106 50. Marki 117 30. Rnble 2ń } i O.

Usposobienie w związku z wczorajszem oświadczeniem 
dra Koerbera nieco lepsze.

Cukier (spok.) 17-25, spirytus (bez zmiany) 37 8,1. 
Nafta bez zmiany.

Berlin, 31 maja. Zamknięcie giełdy o g. 4 m 15
Anstryackie kredyty ultimo JI7- - .  Austryackie ko­

leje państwowe alt. I48'40. Disennto coraaudyt u lt 
I8870 Towarzystwo handlowe ult. 153-90. W arszawa- 
Viedeń ult,. 175' — . Tureckie losy ult. 11 -óo. Renta 

wioska ult. 1U3‘ Anstryackie banknoty Kasa 85*25. 
Wiedeń krótki K. 8515. Banknoty rosyjskie K 2 I6 3 0  
Krótkie Nowy Jork K. 4 2 0 - 4* # / ,  listy zastawne 
K rólestwa Polskiego K. -  Listy likwidacyjne Kró­
lestw a Polskiego k .  99-90. Banknoty Stanów Zjedno- 
izonycl Ameryki północnej K. 420 —. Konsolidaeya K. 
91 40. Lombardy ult. 14"90. Niemiecki bank państwowy 
K. 155-50. Akcye żeglugi hamburek.ei ult. 11130 W ar­
szawa krótkie K. —

Najnowsze i najlepsze w tym zawodzie | l  „ m _ H I  £  O T  k l  
wyrabia specyalista gorsetów z Pragi; 11611112111 flLutll



4 Nr 123 N O W A  R E F O R M A . Niedziela, 1 Czerwca 1902.

N o w e  w y d a w n i c t w a
KSIĘGARNI 

D. E. F r ie d le in a  w Krakowie,
Rynek główny Nr. 17, telefonu Nr. 452.

A .  i  M .  M a z a m t w t t c y ,

Podręcznik do dziejów 
Literatury Polskiej

w ozdob. oprawie w ang. płótno. Lena 5 kor.
A .  M a z a n o i r s k i ,

M ł o d a  P o l s k a
w powieści, liryce i dramacie.

Lena 3 kor. 60 hal 
Na przesyłkę każdej książki należy dołączyć 

^0 hal. 1302 4 15
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

GUWERNANTKI
nauczycielki, guwernerzy oraz bony Francuzki 
Niemki i wychowawczynie freblanki różnej na­
rodowości — są do umieszczenia przez Biuro 
nauczycielskie Stefanii Łapszów z Trembeckich 
Zwilling w Krakowie, ulica św. Jana Nr. 2, róg 

Rynku głównego. 460 18 52

RZĄDCA EKONOMICZNY
przyjmie administrację za uskiem wy­
nagrodzeniem . reflektując głdwnie na 
tantyemę. Adres: ,.Udział W zyskn“ 
poste restaate  Jarosław . 128.5 5 5

ŚWIEŻO OTWARTA
pracownia sukien damsk. 

M a r y i  D i n e r
ta Krakowie, ul. Horyaóska 33, II. p., 

przyjmuje wszelkie roboAy w zakres krawiec- 
czyzny wchodzące, oraz udzielo łekcy j k ro ju  
według najnowszego systemu. 1170 4 10

(EKY lU H U K hO tt ANE.

Podoficer
rachunkowy, na ukoóczenin sv,ej służby 
wi jskowej. który wkrótce otrzyma po­
sadę urzędnika, me mając stosownych 
znajomości — tą drogą pragnie w celu 
ma t r y mo n i a l n y m  zawizeć znajomość 
z osobą z dobrego domu, mającą stoso­
wny majątek. — Za dyskrecje ręczy.
W. R. 1548 poste rest. Brody. 1334 i 2

D D  W A 7 P  majową górską 
D X 1  l i l i i  d s t£  po 2 złr. 28 ct.
paczka 5 kilo. 1185 7 10

SZPARAGI n  n. Htta
iniej po 2 złr. 40 paczka 5-cio kilowa. 
P i l i  | A V  hygieniczny dla cho- 

rych. bardzo pożywny 
po 5 złr., 7 złr. 50 i 10 złr. kilo poleca 
dwór Ł a p s z y u .  p. B rz e ż a n y .

• PIEGI
usuwa całkowite w przeciągu 7 dni

A f f l t a - c ń e  Dra CtestofFa
Najlepszy nieszkodliwy środek do u trzy­
m ania czystości i upiększenia cery. — 
Prawdziwy tylko w orygina'. słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jes t za­

rejestrowany m znakiem ochronnym.
Cena K. 1-60, odpow iednie m ydło 70 h 

Główne składy w K r a k o w i e :  Wiktor 
Renyk, apteka; Eu^sn. Heller, apteka; we 
I .w o w ib  : Zygi” flucker, apt.; w B ro -  
d a c i i ■ Leo Kallir, aptek.; w S o w y m  
S ą o z n :  R. Jakubowski, apt.; w P r z e ­
m y ś lu  : M. Schw arz, apt. ■ s T a r n o ­
p o lu :  M. Krzyżanownnl, aptek., Dr Jul. 
F rarzoa, aptek. Składy prócz tego we 
wszystkich aptekach i drogueryach.

N y w i j j t a i  -yyw ói fonografów.
Znacznie zniżone ceny. Oryg fonografy Edison 
i Columbia. Zawsze 10.000 walców na składzie. 
W izystkie poszczególne części i przyuależyto- 
ści. Fonograry wraz z 5 walcami od 10 złr. 
w z wyż. Zadziwiająca nowość Walce lane. Nie­
zrównane co do Siły tonów. Dźwięk nie znika. 

MBIaner & Skręta, Wiedeń, I., Kolowratnng 7. 
765 10 10

M Y ST A X IN  1060 24 0
jest jedynym z na komi t ym płynem do 

układania wąsów.

M T S T A Z 1 N
nie zawiera żadnego tłnszcza ani gamy.

M Y ST A X IN
nietylko znakomicie układa, ale nadaje 

połysk, wzmacnia i koserwuje włosy. 
Mystazin kosztaje 50 ct. Główny skład;

l  RyżmaiiowsU, 1 raków, Szewska 2.
Do nabycia w drogueryach i u fryzjerów.

Ciągnienie nieodwołalnie 
19go czerwca 1902 r.
Loterya

na do­
chód

1 główna wygrana aa a o .g o o  tcoron
1
1 „
2 „
5 w ygranych 

Ib „
20 „
60 „

100 „
300

3500

po

5000  
3000  
2000 
1C >30 

500 
200 
100 

50 
20 
10

Losy po 1  koronie
polecają: 1101 24 0

Jó »f Altstadter, Juda Birnmaum, Bracia Eiben- 
-chiitz, Karol uottlieb, Izak Grajower, H. 
Holzer, Kurnatowski i Spół., Józef Lardauer, 
Józef Lauer, M. D. Trinkenreich w Krakowie.

Wszystkie wygrane kupuia dostawcy 
za gotówkę z odciągnięciem 1 0 °/„.

Ż e g i e s t ó w

Zakład zdrojowo-kąpielowy
w Galicy i nad Popradem.

©

OCHRAN NA ZNAMKA T0VARNI ZNAK OCHRONNA ZNAMKA

P o czta , te leg ra f, kolej w  m iejscu .
Kąpiele gazowo-wodne, błotne, hydropatyczne i rzeczne. — Pora kąpielowa od 20 maja do 
końca w rześnia. — Dwie restauracye. - Pensyonat z całem utrzymaniem zależnie od pokoju 
od 8 kor. dziennie. — Lekarz ordynujący Dr. TYMOTEUSZ PIOTROW SKI, asystent kliniki 

akuszeryi, były sekundaryusz szpitala św. Łazarza.
W O D A  Z E G I E S T O W S K A , najsilniejsza szczawa żelazista znajduje się we wszystkich 
składach wód mineralnych. — Frospekta i w yjaśnienia przesyła na żądanie odwotną poi ztą.

1100 9 20 Zarząd Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Żegiestowie.

Każda oszczędna Pani domu niechaj używa tylko prawdziwej
Kolińskiej domieszki do kawy

_______  z e  Kilakiem , , S O I £ O ł >  ____
aby uzyskać mocną, smaczną, aromatyczną i pięknej barwy kawę.

0 t T  Do nabycia w handlach korzeni i delikatesów.

1179 4 5

Płaszowska parowa 
Fabryka dachówek i cegieł

Stowarzyszenie zarejest.r. z ograniczoną poręką,

(Biuro w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 8)
poleca:

dachówki t ł o c z o n e  i c i ą g n i ę t e ,  
w kolorze czerwonym lub czarnym; 

rurki drenowe różną, wielkości.
Dostawy dachówek obejmuje dla wy­

gody P. T. Odbiorców wraz z kryciem.
Cenniki i próbki w ysyła  bezpłatnie.

Dwóch inżynierów,
techników, wlani!

O liczne zamówienia uprasza
179 9 24 Z arząd .

Bardzo wielka iloió 
osób polepszyła 4 woje zdrowie 

i takowe utrzymuje przez utywanie

rPIQULEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH

D- CAUWIITA
. środek popularny od dłuższego czasu, ekono 
I miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
i zastusować prawie we wszystkich chorobach cłirc 

nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe i 
i talary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 

gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
■wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, zł sm 

V trawieniu i powolnem funkeyonowaniu żołędna r

P IO  U Ł K 1  CA U Y I N  są do nabycia we 
wszystkich większych aptekach twiata,

j r  w PAR YŻU  s 3  
Faubourg 8aint-Deni*, 147

J — UIIU1AA1A1# U ,
z kilku letn ią l>r;ikt,yką, do prac kon­
strukcyjnych i prac warsztatowych
(do ruchu),^poszukuje Fabryka 
maszyn i Odlewarnia żelaza 
E. Bredt i Spółka w  Oiynii.

1327 1 a

U d z ie la m  g r u n t o w n e j  nauki 1202 5 5

b u c l i a l t e r y i
podwójnej i pojedynczej,

korespondencyi handlów., rachunków 
kup iec ., nauki wekslowej itd., oraz 
języka niemiec. pod przyst. warunk.

R ó w n ież  przygotowuję d0 egzaminu z rach.
państw. Józef H a n d w e r k ,  Kraków,

ul. św. Sebastyana 34, II. p. od frontu.

jlGMitWO.Rgjj'
'ZZłMOGMFIOłKKM1

działnję na skórr flSdąjac
• ,iSE3SlS£3ri'1
Zastęp®. źapBflnsmm. i pana. 

WYżJjCZNY wyrćb <*m

W WIJ

4 22 0

NIEMA JUŻ PRZEPUKLINY! 
10.000 koron nagrody

temu. kto przez zastosowanie mego sposobu nie pozbędzie się zupełnie dolegliwości przepukliny.
 — Najwyższe odznaczenia, tysiące podziękowań. = =

Zażądać za darmo broszurki 
D i » a  A S .  R e i m a n n s ,  V a l h e n b e p g  1 2 7  ( H o i a n d y a ) .

Jako za granicę, listy : 25 hal., karty  koresp. 10 hal. 1250 4 10
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Jako  praw dziw e
dobrodziejstvo
dla Każdej rodziny* 
ukazujesię użytek,'

Ka threinera 
K n e ip p o w s k ,ie j  
k^awy s ł o d o w e j .

adna roztropna gospc dyni 
nie pow .nna dłużej zw lekać 
e zaprowadzeniem tegG smacz- 
nego i zd row ego  napoju  | 
Polecenia godny d o d a te k ' 
do kaw y zw yczajnej; naj- 
iepszy i oajulubreńszy n a ­
pój z a s tęp u jący  zu | ełnie 
kaw y z iarn iste j. =
K ath re inera  K neippow ska 
k a wa słodow a je s t  p raw ­

dziw a tylko w oryginalnych 
p ak ie tach  z m ark ą  o ch ro n n ą  

’ >l5neippa< i z nazw iskiem
Aathreiner.
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Poszukuje się

obszernego i suchego — z par­
kiem lub pod lasem, w okolicy 
Krakow a chociażby dalszej —  
ile możności ■ w pobliżu kolei 

północnej.

Zgłoszenia listowne pod adre­
sem; A ndrzej D ąbrow ski, K ra­
ków, Rynek Nr. 39 . 13i5 y r.

H ż o o o t o o o o o o o o

Do poręczy drogowych
*  POLECAM:

s ta lo w e  ru ry  52 mi n .  za inetr b ie ż ą c y ...................................................... kor. —W>
g o to w e  p oręcze  ze słupkami z rur, za metr b i e ż ą c y ............................. „ 2 1—

„  , .  J;. „  z trawersów, za metr bieżący . . .  „  2-4o
że la z n e  i» c i .] ? lK C i.n y  2 metry w ysokości, z siedmioma drutami

kolczastemi cynk., za metr b ie ż ą c y ......................................................... „ 2.50
ru ry  u ży w a n e  52 m/m zew nątrz, z mufkami, d o  w o d o c i ą g ó w ,

za metr b i e ż ą c y ..................................................................................................— ’8o
1122 6 25 E .  P A U L U S ,  G O R L I C E .

A d L r e s  y
wszelkich stauów i krajów do przesyłania 
ofert celem zawarcia stosunków handlowych 
(z gw araucyą porta) w I n t e r n a t .  A d r e s s e n -  
B n r e a u  J._ ie f  B o s e n z w e lg  & S łfh n e  in  
W ie n ,  jI., B a t k e . s t r a s s e  B r .  3 . Interurh. 
Telefon 8155. Prospekta franco. 987 13 20

BACZNOŚĆ!
P im isza  galicyjska Fabryta K raset 

we i s z y s t i i c l  stylach
Józefa Różyckiego
we Lwowie, pl. Bernardyński 15,

przyjmaje również krzesła do wyplatania
Libty pochwalne na żądanie.

1006 18 40
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A j s  b la t
Hi JODZIE ZBUZi NIEZMIENNYM

Hrw-TOt* A probow ana prze/. r t l „  
A kadem ią  m edyczna 
w P a r y ż u ,  a ilo p lo w u n e  A H H w p  
przez F o rm u la rz  u ffl 
cialny franr.uzki, sank
c io n o w a n e  p rz e z  ra d ę  1B55

M edyczną  w P etersbu rgu . O
P o s ia d a jące  ró w u o c z e łn ie  w iasu o śc i Jo d u  

5  i  żelaza, p ig u łk i  te  sk u tl u ją  w y łączn ie , w e ®  
w sz y s tk ic h  ro d za jac l . h o ró b , k tó re  w y w o -  w

Sluj* zarodek skrofuliczny ipuclaini/. nilka- £  
n i e  f t a n a ł ó w ,  f r im o ry , etc.) s łab o śc i, p rze - A  
ciw którym, zwy. e zelazr* jest zupełnie A

•  b e z sk u te c z n e m ; W t-h lu ro z ie  (^ lad aczce i, •
#  w L e u c o r r h ó a  (białych  u p ła >vuc/o w A n e - 9
A  norrhóe ustrzymanie zupelne lub c:ęścj0. 0
a  we regw isT iio t "  S u c h o ta c h ,  w  S y f i l i s y  
» o r g a n ic z n e j  e tc . ( M ateczn ie  p o d a ją  o n e ™  
© le k a r z o m  ś ro d e k  te ra p e u ty cz n y , nadzw v- ©  
■  czaj s iln y , d o  p o d ży w ian ia  o rg a n izm u  i do  ©  
—  w z m ac n ia n ia  kon= ty tucy i lim fa ty cz n y ch , X  
w  s łab y ch  lu b  o s łab io n y ch . w
#  N .B . —  J o d  n ieczystego lu b  zep su teg o  •
^  żelaza , je s t  le k a rs tw e m  n ie p e w n e m , r o z - ®  

d rz a źn ia ją c em . Jak o  dow ód  czystości i A  
2  a u ten ty czn o śc i p raw d z iw y ch  P i g u ł e k  2  

B la n c a r d a ,  żądać  należy , naszą p ieczęć  na 5  
®  sreb rze  ł p o d p is  nasz n i-  y

•  Aptekarz w Psryżu, r u .  i ^  * ilTE, 4o ®  0  WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW. ©

* • • * • • • • • • • «
2 22 rt

K to chce
dużo pieniędzy?

Miesięcznie do *UOO k o r o n  można 
łatwo zarobić uczciwie i bez ryzyka. 
Przysłać natychm iast swój adres pod 
O . 51  do A n n o u c e u - B u r e a u  dem 
.. M e r k n r  “. S i i r n b e r y .  I l e n d e l -  

s traM ne L . * 3 . 174 22 52

1135 8 10
.> ■ * .  f t .

wybornej 
/  jakości po- 

. leoa

P I O T R  
y  MAKOVICKT,

y  wyrób bryndzy w u p t ó -  
^  /  B o a e n b e r g .  — Przesyłka 

pocztą 5 Kg. opłatnie 5 34 K.

Do sprzedania Wózek
na resorach, z la tarn iam i, mało używany, na 
jednego lub parę koni wraz z siedzeniami, 
z brakn miejsca je s t za przystępną cenę zaraz 
do sp rzedan i.. — Wiadomość każdego czasu u 
stróża, ul. Stachowskiego ID, Kruiów. 1323 3 3

Dochód.
Kupcy, inspektorzy Towarzystw ubezpieczeL 

agenci, wogóle wszyscy, co chcą mieć dziennie 
pobocznego dochodu

5 do lO  koron,
niech prześlą swój adres pod lit. „O . R . 12“ 
poste restan te  B t r n o  (Morawa). 1311 & •>

100—300 złr. miesięcznie
m o g ą  z a r o h i ć  osoby każdego stanu we 
wszystkich miejscowościach niezawodnie i 
uczciwie, bez kapitała i ryzyka, przez sprze­
daż prawnie dozwolonych papierów paustwu- 
wych i losów. Zgłoszenia przyjmnje Ludwik 
O sterreich^r^B uda^eEd^D eutschejass^j^B ^

1032 6 20

Od dawna uzr.n.iydyelelyt/nv. ^X'\' T , ‘ - 
fycinysrod^wcio- f? rjui.)!nu uuMOc-r l̂/** I --"'S 
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używany ze skutkiem prz&s turystów, 
k o l a r z y  i J e z d z c ó vv n o  v)K m ocm im m a i 
o d n o w ie n ie  s i t  p o  \£*alk ioh  p o d r ó ia c h .

CENA Vi FLASZKI K 2 -  V$ FLASZKI  K 120.
'rawJjiwy do nabycia we silach aplecach 

GŁÓWNY SKŁAD
A FiTM  0Ki?E(i01VA w KORNEUBURGb,

vri o«u m  t  ,vt.
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Miejsce kąpielowe „Vdslanu
w uroczem położeuiu, w południowo-wschodniej stronie na wzgórzach wiedeńskiego lasn, z roz- 

ległemi miejscami do spacerów w lasach szpilkowych.
Koleją, południową godzina jazdy z Wiednia. Dziennie kursuje przeszło 

sześćdziesiąt pociągów osobowych i pospiesznych.
Skuteczne przeciw chorobom kobiecym, histeryi, hipohondryi i wszelkim cierpieniom nerwowym, 
przeeiw bezkrwistości, cierpieniom w doln. częściach ciała; dobre dla odzysknjących zdrowie itd. 
h. trpit lr  n-sselh ieyo ro d z a ju , k n r a c y a  m le c z n a , e ty c zn a  i w o d a m i m in e r a ln e m i,  

e le k tr o te r a p ia , g im n a s ty k a  i rn ię s icn ie  (m a ssa g e).
Codzleń koncerty , bale itd. w domu zdrojowym.

Mieszkama w hotelach: H allm ayer (Schw elzerhoi), Back, ZwierzohuLs, Gommnnal (Bansaoitz), 
W itzmann sen., Witzmann jun. i w wieln innych w illach 1 aom ach m ieszkalnych. 

Lekarze: />/■. K r is c h k e ,  II c in in y c r .  — Pora kąpielowa od m aja do października.
Początek kuracyi winogronowej od 1 sierpnia. 1164 3 6

Di«. FRYDERYKA LENGIELA 10 si o 
B a lsa m  brzozo  w y

.Tuż sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze­
dziurawiono korę, znauy jest od niepam iętnych czasów, jako n a j­
znakomitszy środek piękności; jeżeli się jednak teu sok wedle 
przei ’su wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, 
w takim razie dopiero nabiera prawie cudownej siły.

Jeżeli wieczorem posmarujemy tw arz Lub inne miejsce skóry 
tym balsamem, to już n .Z a ju t r z  r a n o  o d p a d s  Ją  p r a w ie  n i e ­
z n a c z n e  łu p ie ż e  z e  t k ó r y ,  k t ó r a  s t a j e  e lą  p i z e z to  l ś n i ą ­
c o  b i a ł ą  1 d e l i k a tn ą .

Balsam ten wygładza na  tw arzy zmarszczki i blizny pow­
stałe z ospy i nadaje tw arzy młodocianą barwę, a cerze białość, 
delikatność i świeżość; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy 

wątrobiane, blizny, czerwoność nosa, stłnszczenie i wszelkie inne nieczystości cery. Lena
słoika z opisem ożycia 1 złr. 50 ct. D ra  L e n g le l a  m y d ło  b e n z o e s o w e ,  nałagodniej-
sze i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone po 60 ct.

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie n Z. Ruckera; 
w Krakowie n W iktora R edyka; w Czerniowcach > Golichowskiego nast. Maki apt. 
Sckmiedt & Fontin, drognerya; w Tarnopolu u M arc^ana Krzyżanowskiego; w larnow le 
uM, Adlera, J. Niesołowskiego; w Bielsku u Alfr. B lnm enthala i w drogneryi A. Haas

Ornaty K* |>y, Alby, Stuły i Sukienki kościelne. Adamaszki w desenie wełniane i jedwabne na szaty liturgiczne i chorąguie. Frędzle i galony pozłacane bulionowe i szychowe. Aplikaoye 
i klamry do kap. Koronki na kanwie do obrusów kościelnych. Podszewki jedwabne, atłasowe i wszelkie inne przyboiy dszoatliturgicznych.

polecają *w wielkim wyborze i po
N A J N I Ż S Z Y C H  C E N A C H P O R Ę Ł S K I  &  Kraków, Rynek główny 1. 8



Niedziela, 1 Czerwca
M O W A  K f e f  O R M A , Nr. 123.

We wszystkich księgarniach sprze­
dają dzieła pedagogiczne R e n ssn e ra  do 
p] edkiej i najłatwiejszej nauki języ- 
jr .w  obcych  bez n au czy c ie la , z obja­
śnieniem wymowy i kluczem, pod tyt.:

Samouczek:
l» o ls h o  - N ie n i i e c k i  kurs w s t ę p n y  ( E le * 

 . „r. i>i sk ; en rt Kurs I-szy

1-12,

m e u t a r * )  po 18. 38 i 80 ot. 
po o*,, kurs Il-yi złr. 2 40. 
P o l s k o - F r a n c u s k i  kurs I- sz y  z*r co  > 

kurs II-gi złr. 4'80. — G r a m a t y k a  l*ol- 
s k o  - F r a n c u s k a  złr. 1'80. 

l» o ls k o  - A n g ie l s k i  kurs I - s z y  złr.
kurs II-gi złr. 180. K  ■

P o l s k o  - H u s k i  I- s z y  kurs złr. -  10. b 
kurs złr. 2 70. . ,

A m e r y k a ń s k i  P r a e w o r t n ik  z ro™ ° 'J . 
mi angielskiemi 75 ct. 10®

Dra Wład.Główny skład w Księgarni
M iłkow skiego  w  K rakow ie.

UUUUkA*
N A JL E P S Z E  H Y G IEN ICZN E

Towary Gumowe
do celów san ita rnych

84 81 0polecają
3  R e i m  i  S p ó ł k ą

w Krakowie, Rynek 37, lima A-B.
Cenniki darmo. -  W ysyłka dyskretnie.

J a  niżej podpisany, H en ry  de M au d u it, oświadczam  i stw ierdzam  własnoręcznym  
podpisem, że bibułka cygaretow a z m a g

f f L e  G r i f k o n

I I

jesł prawdziwym wyrobem francuskim.
T a powszechnie znana bibułka, jest z powodu wysoko odznaczających się własności, 

, .  cll ża(1en fj-ancuski, albo inne wyroby, w tak im  stopniu nie posiadają —  nader ce­
na- każdą bibułkę można bardzo łatw o rozpoznać po tej ch arak terystycznej „ M a r c e -

 ̂ bibułka z tą  m arką  jest wyrobem mojej fab ry k i w K erisole pod Quim perle 
. V\ „ ir>-,iru'vi i w ysyła się od czasu istn ien ia  te j m arki t. i. od 15 la t (styczeń(Finistere) we b ian cy i J  J  v

1 8 H6 r .)  w y ł ą c z n i e  f i r m i e .

Jac. Schną bl & Comp.

Handel korzenny
win i delikatesów, dobrze się rentujący, w b. 
korzystnem miejscu bez konkorencyi — jest
z powodu wyjazdu za granicę do odstąpienia

wolnej r,'ki zaraz. — K apitał uotrzebny do 
ónno łr — /głuszenia: W. Schonthaler, Kra- 

u l .  Gołębia 3  o 1 1 - 3  po noł .....kow. 1325 3 3

Z A W O J A

■ ft,atpliwą rzeczą, że zgodnie 
Je s t ^ie ^gzystkich meteorologów

ze zdanie® zimnych i m ikrych 
w tym rokU :oSennych' będziemy mieć
miesiącach "  - Qnnrl7ipwfliti jato. Spodziewając się
suche i gof3 ; Dapływu ? ości na  P°- 
przeto l ic z n e g o  zarządziłem u sie- 
byt. le tn i do />ałliwe ulepszenia, 
hie wszelkie 111

1 ta k : żeby moje vózki
1) Zarządź®  M iic b  sta le  były na 

podczas- m iesić^  -gtylko ty c h , którzy 
usługi gości „^ieżdżają pociągami
p rzybyw ają , lu „kże i tych gr.którzy 
dziennem i, ale 1 i:eżdżają pociągami 
p rzy jeżdżają  i ° J  odwoziły lub 
nocnemi, i żeby y  ppnacb; 
woziły p0 nisł

przy-

Oświadczenie to
złożone w Kerisole zgodne jest zupełnie z praw dą.

D nia 12 grudnia 1900  r. H e , m y  d e  M a u t ł w i i  m. ]>.

1 < lication de la signature de Mr. Henry de Mauduit apposće ci - dessus. Vu pour Kgal sau Ty.f.embrc 1900<
Quimperló. le Lg M a ire ;

Yu par nous,

R i c h a r d  m. p.
Prefect du F inistćre pour lćgalisation de la signature de M. Richard,

Maire de ^ ui™Pû p 'erle; le & . Dócembre 1900
P o u r le  P ró fec t:

Le Secretaire Gćnćral dćlóguć 
M e n a r d  m. p.

,■ rip la  signature de M. M enard, Secrćtaire generał.
V . pour 190"-Paris, le 19. U le Mjn jBt re  ą e n n t ć r i e u r :

pr. le clief du bureau du secretairat delćgue 
E. Kussol m. p.

«  • .n. ćrrangńres certifie reritab le  la  signatu re  de M. F,. Kussol. 
Le m inistre des affaiies en  a lę  M in is t r e .

pr. le chef du bureau dćlćguć 
E . K o r p e l  m. p.

i ln signature du ministere franę,ais des aftaires ćtrangćres 
Yu pour lćgalisation de ia wg

apposće ci - contrę. ioiio
Paris. le 19. ^ ^ “ ^ j . ^ b a s a d e  d’A u tr ic h e -H o n g rie :

C z e r n in  m. p.
564 8 10

iskieh f  J rować wszystkie
2)  ̂ d^em  o d r e f ^ z e m e  domowe

to. żeby potra- 
“ a

tn . żeby tu

domy mieszkalne 1
odnowić;  . 0 .

3) postarałem sl̂ vDorne i tanie 
wy i napoje były w  
usługa rzetelna;

-,L postarałem „ . .
■ 8taie pTzebywmł leJfa wszelkie kroki, 

p o c z y m ^  w Za wo i , . i  
a»>y uprzyjemnić P ^ a n e  przybycie 
wobec tego prosząc o » k reślę się
do tego uroczego «aU  ^  7 18
z Poważaniem „ r/j( l tV O l.

- ...........  &  H r M  ^  gzycia Sin-
Jiezruwaanej dobroci n ja jg ] bu rto*#

■ yuiecanj
8 kor. (cen

liaino
gera nłS**fofl>u z 
nożna ^ndbwanft>. \  pra]Łt, 
Silnie fkiŁi prz-v rZ Blngscłliff

-vstkli a V ;ioW»

przemysłu, 
pokrywą.

O N I N O

W I N A  L E C Z N I C Z E
odpowiadające przepisom farmakopei najlepiej polecone 
dla dyabetyków. cierpiącym na żołądek, osłabionym i rekon­
walescentom - -  są do nabycia we wszystkich aptekach,
w składach aptecznych, w znaczniejszych handlach deli­

katesów, jak również w składzie głównym firmy:

S i m e t t a  &  B l a u ,  W i e d e ń ,
I ., G riechengasse 8, telefon 7 1 4 6 .

flaszkę wina ------
Kir. I-'—, wielkiej butelki kor. I&O

0

wszy 
nowo ś o: doda-

rze-

5,8 kor'. u  m niem77 *°T,J
tel ą pisemna gwarancy-l się Ilie zwrot

W dszynk^ (jQd' Vw'
wlosow
lego.

nrklo-an^,

(Vn.i całko,... ZłlJ

kuie" d0 użytkU;
i o t f a  “  ri.zebykami

n  ’£ n i ,  isl“  “ “
i  < sn
nie te j ™ * a -  umozilV' 1,i-., z» 3 Ko-
k u n d b ^ K 11̂ '- HWySj ?  Ber8|a f)0 3 «a Jt*n, Wiedeń, IA ’ niska. 1 ______

respondeneya

jes t każde naśladowani® 3

\

Pracownia kamieniarska i Fabryka meblowych 
płyt marmurowych 

F abiana H O C B ST O IA  w K rakow ie
istniejąca od roku 1865 p rzy  ulicy śu\ Sebastyana L . 13,

uskutecznia roboty z różnobarwnych płyt marmurowych, kompletne urzą­
dzenia na meble do sklepów pp. masarzy, cukierni, kawiarni itd.

z grar,itn szwedzkiego, syenbu, labradoru i z białego 
marmuru tyrolskiego jest znaczny wybór na składzie przy ul. Szpitalnej 36, 

naprzeciw teatru pod firmą „Hochstim i Sp.“
Tamże są figury z m arm uru, masy stearynow anej, terrakoty, i wszelkie 

inne w zakres rzeźbiarstw a wchodzące artykuły. 1010 5 10
■ ^ o o o o o o o o o ^ o o o o o o o o o o o o o  ~

LOSY.

Krakowa i okolicy, znane z trw ałości, lekkości i elegancyi, najlepszem i swojskiemi siłami 
wyrabiane obuwie damskie i dziecięce, poleca na sezon wiosenny m agazyn , istniejący od 

przeszło 50 la t pod firmą „Jan Rebsz“ w Krakowie, ul. Floryańska 3. 740 35 36

Największy skład maszyn do szycia i haftu
S I N B E B A

Kraków Nr*. 18 w Rynku głównym,
poleca maszyny meprześcignionej trwałości — najnowszej konstrukcyi a 
nowszej od wszystkich przez inne składy ogłaszanych, czółenkowych, 
pierścieniowych i V ibratting Shutle, jakoteż i wszelkich innych systemów 

z piarwszorzędnych światowych fabryk. 41 22 o
Nauka haftów m aszynowych bezpłatnie.

?,a wypłaty: ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. — go­
tówką 10°/0 taniej. Najnowsze illustrowane cenniki przesyła franco.

R. PAWŁOWSKI dawniej J. IWANICKI.

SANATORYUM i ZAKŁAD WODOLECZNICZY

Bystra obok Bielska
S l ą z k  a u s t r y a c k i .  1136 4 10

W y t w o n n e  u r z ą d z e n i e ! 2  l e k a r z y ,
r o o o o o o o o o o o o o o i o o o o o o o o o o o o o r
0  PŁASZCZE gumowe, nieprzemakalne;

PARASOLE od deszczu i słońca;
KUFRY trzcinowe nader lekkie. Kuferki ręczne, 

Torby i Necesery. Pudła na kapelusze i wszelkie 
Przybory do podróży;

PLEDY i koce angielskie;
KAPELUSZE męskie filcowe i słomkowe;
BIELIZNA męska, kołnierze, mankiety, skarpetki; 
RĘKAWICZKI glace własnego wyrobu;
KRAWATY w wielkim wyborze;
KAMIZELKI i bluzki letnie;
OBUWIE jasne i pantofle pokojowe;
PRZYBORY do gry ,.Lavn Tennis“ ;
SWEATERY, pończochy, czapki i pelerynki dla C3r- 

klistów
polecają w wielkim wyborze po niskich cenach

Br. BILEWSCY
U79 4 ,0 W KRAKOWIE obok kościoła N. P. MARYI,

^ o o o o o o o o o o o o o o i o o o o o o o o o o o o o i

SZCZAWNICA
Zakład zdrojowo-kąpielowy.

Pierwszorzędna stacya k lim atyczna. —  U rządzen ia postępowe. 
D esinfekcya m ieszkań troski i u a. —  W  górnym Zakładzie nowe 
łazienki hydropatyczne. — Sezon od 20go maja do 30go  
września. —  Z nana ze skuteczności najpilniejsza szc zan a  alkaliczna 
ze zdrojów Józefiny i Magdaleny we w s z y s t k i c h  a p t e k a c h  
i s k ł a d a c h  iv u d . 1037 5 1 o

Zarząd Zakłada i/órnego.

Osoby, zajmujące się sprzedażą 
losów, mogą mieć piękny uochód bo­
czny —  Bliższych wyjaśnień udziela: 
Koloman Munk, Budapeszt (W ę­
gry), Palatin-ntcza 16. ___1312 a 3

Bursztynowa 
glazura do podłóg,

Momentowa glazura 
do podłóg,

Marxa emalia biała 
i kolorowa 752 12 18

dająca barwę i połysk zajednem  pociągnięciom,
z fabryki lakierów LUDWIKA MARXA

p r a w d z iw e g o  i n iovrC^ob.
B e i . m a n n a  pjigzfli®-.vryr°bu

Bergmann’a i SpóJ wCt 1 #

„ , Djeczynie n. r  6r»icy- 
Z nak  ocnro n n y : j  się "

mydłaTwa- « V .
Iikatną , czy8 tą ; w ,  g ł ą d  r“ k aksa- 
młodocianym, Nkóra białą. J „ pję- 
m't a p łeć o|śn ^  pieg°m-

HOTEL IG. DUNGL’A
Wiedeń, I., Petersplatz Nr» 9.

=  f  śro ik o iy m  jnakcie miasta jierw szorzętay  tom Ula rodzin. =

Oświetlenie elektryczne.
Ceny niskie.

Wyborna restauracya itd. itd. —  Odwiedzany przez towarzyslwfl 
ii84 polskie od lat 50. 3 6

0 @ 0 € 0 @ 0 @ 3 C . __________________________  ________

FABRYKA MASZYN „ANDRITZ11
© T o w a r z y s t w o  a k c y j n e  w A n d r y c n  p o d  G r a c o m
0 (MachinenfabHk Andritz, Actiengesdlschaftj. _

Dvrekcva U omercyalna w Wiedniu, I , Kohlmarkt
( n w  alp. Towarzystwo „ M o z o  „(M err. Alpine Montan8es.llsobafl )

W Wiedniu, w Nloguncyi i Petersburgu.
Prędko schnące, trwałe zapuszczeni. , którego 
dokonać może każdy, dobre na podłog., sprzęty 
kuchenne i na przedmioty domowego gospodar- 
stwa każdego rodzaju z drzewa, blachy, lub 
żelaza. Wyborne, myć się dające pociągnięcie 

ścian w płókarniach i kuchniach.
Składy mają w Krakowie: Fr. Lenert, 

Reim i Sp., R. Drobner.

. ^  1 y tis  ̂ p r0SZę ząd

P-H
ĉ 3

G e  i s l e r a

WYRÓB CZESKI!
B ł lK  K O m i R E J f d Y I !

W p ię tn astu  m inutach gotowe do sp o ż y c ia 1
R ozróżniać od dotychczas używ anych konserw .

W każd em  g o sp o d ars tw ie , w  każdym  dom u n iezb ęd n e .
Szczególnie nadają się dla bOieli, restanracyj,

zak ład ó w  i t. d.
Przewyższają smakiem i posilnością każdy rosół z mięsa.

Pi N

SKŁADY w Krakowie:
J. Barberoicski, 
Aut. Hawełha c. k. 

nadw. dostawca, 
Kempler,

Józef Landau, 
Reim i Spółka,

Ant. Suski, 
Zuiazek handlo­

wy „Kółek rol­
niczych “ ■
na Zwierzyńcu:

F ilip  Spifzel;

w Nowym Sączu:
J. Kosterkiewicz i Wiktor Oleksy;

w Nowym Targu:
J. Mandel;

w Oświęcimie:
Józe f  Moser;

w Białej pod Bielskiem:
Gcyer d- Ranftl, Fr. (lali i B. ] ‘e-

trascli;

1 ) .

młodocianym, N k ó ra  
mit miękką a  p łc< ; 0,_. 
kną. Najlepszy środek pr*®01

— - — c
1-

s.ptek»rZ
Po 40 ct. Za taw ałek 40

“ a składzie 
w KRAKOWIE: Al Pron.

Partm aIlS lri 
F.
L. Rose»ber^ ’ ”

L H a n a k , droguV
Anast. Proncz, „
F. Zopoth l op , i:
J. Wiśniewski, „
J. Reim i Spółka, 
Roman Drobner,
St. Rożnowski, 
Rud. Herliczka;
J a - Michnik;
R. Jaknbov.aki apt-, 
St. Pawłowski apt., 

” T. Kwieciński drg.;
w PODGÓRZU: L.W .S. Żarski apt.; 
w RZESZOWIE: A. K arp ińsli apt., 

J. Kołoaziepwski,
” Ad. JanukajLs;

w WADOWICACH: Kaz. Hommć drg.

l o p h n i  
’ N. s ą c z u :

o o
$  m aszyny aż do

w y ralii a m aszyny parowe 
suwa- 

z trybem

najw iększych  rozm iarów  w najnow szych konstrukcyach , a raianoAncie . C
ze staw idłem  w entylow em  z p recyzyą , system u andryckiego; d b o  

k o w en i, jako norm alne m aszyny do pędzenia fabryk  , jak  rów nież masz) ny s } k  cej5 W 04
§  linowym  lub  pasow ym ; albo do sp rzęgan ia bezpośrednio z m otoram i ese ^ y c ^  . v/szelkie
X  tlan ia , kolei e lek try czn y ch  i przenoszenia siły ; m aszyny  gazowe o s w e n tv lu o rv  m aszyny
O  nlasz, „ y  górnicze i h u tn icze ; m aszyny 3 I J d ly M ln e  i parow e, koleje gór-

o

J ó z e f M oser;
w Bochni;

w Chyrowie:
Jan Strzelecki;

w Drohobyczu:
Karol Arumy i Teofil Jabłoński;

w Jarosławiu:
; Feliks Gregor i A. Tumidajski;

UlUZilj l llUUUL/jY, 1JJ.LŁO.OJ " J ---- -- J '  7  ̂ J 1»
w ietrzne i m aszyny do podnoszenia i odprow adzania w ody; \vmdv wy o yw R ^  ^  y(;0
nic.ze dla chodników podziem nych i w  pochylniach, pom py tłokowe >rożnego rodzaju, poruszane ręką, parą  g  

tu rb iny  kom binacyjne z osią po- —

we Lwowie:
K azin i Adamski, i  St. Markiewicz, 
Wł. Baiant,
Franc. Czarnecki,
Emil Forysz,
Friedrych ct K u­

kany,
Katolicki sklep 

„Jedność11,
Krulikieuńcz <t

m aszyny w iertn icze d la tu n e ló w  i głębokich w ierceń ; żuraw ie ^
i e lek tryczn ie, o r a ' w indy ; tu rb in y  F ra n c is ’a, G ira rd 'a , J o n y a ^ ^  ^  bezposl.euiliegu , , ,p o ­
ziomą i pjonowąfe tu rb in y  jedno- i w ielostopniow e z w ysoką licz ą . vcZtli! re0'Ulatory chy-
gania z m aszynam i e lek trycżnem i dla ośw ietlania i przenoszenia S1̂ ’ ^ to]d j g° abki ;vodne;
żościow e, hydrau liczne i z ham cm id łem : elaaty. zne n o w a lie  m aszyną i z obróbką, g
kom pletne transm isye , ko ła linow e i pasowe, jak  równmz koła zęb , rodzaiu; aż do ciężavu ,locho- g  
wszelkich rozm iarów ; odlew y z że laza  dla budow y i m aszyn ió  & • jL  j (]]a fab ryk  a
dzącego do 3 0 .0 0 0  k lg r. .u t sz tu k ę ; ko tły  desty lacyjne i p r z y r ^ y  do ia tin e i}J naft) J la  t a | i y k  £

©©©©©©©0 0 ©«;V©<5©©0 0 ©0 ©©il©©©©0 ©®®®®®®®®®®®®®®
poleca Materye wełniane, płócienka, zeiiry,

wnrniiFa 1 M WM5 perkale, batysty, bluzki, i halki go- 
.llultlJiM 1. j lato towe. Koce Kapy Chodniki.

L

Kuczek,
Spółka konsmne. 
urzędników,

MY. Kozłowski, 
Henryk Mayer,

Ant. Olearczyk, 
Kaz. !fałkowska, 
Józef Proksz,
M ojciech Szko- 
wron,

Stow. spozywóze 
urzędników c. k. 
kolei,

Józef Warna\
O. T. Winkler 

Syn,
Związek handlowy 

„Kółek rolmcz.“;

w Przem yślu:
Tadeusz Uieśliń- i S. Ochscnbcrg, 
skt, .1. Rozumilowska,

E. Krug, Julian Szancer,

w Rzeszowie
Mieczysław Postępski;

w Sam borze:
H Vad. Szlagor i Jan Zacharski;

w Sanoku:
A. Dzuganoieski;

w Stanisławowie:
A d o lf Gurawski, I Ka jdan Kopacz i 

Konsumcyjne T o -' 
warzystwo kolei; ■

Jakób
ski

Kisielew-

Kasprowici
w  Stryju:

d) Wąsowicz;

E. Frant-
w Tarnopolu:
i M. Ostrowski;

w Wadowicach :
Teofil K lu k ;

w Zakopanem:
.7. Fabian Słowik i Spółka handlowa; ■

w Żywcu:
A. Paaduszkiewiez. 1208 4 10 ,

Sklep 
w nledilelę 1 święta 

l a m k n t ę t p .

A_______



6 Nr. 123. N O W A  R E F O R M A . Niedziela, 1 Czerwca 1902.

Podziękowanie.
Wielmoż. Panu P r o f .  D r .  A le k s a n d r o w i

B o ia o w e k ie m u  za kilkorazowe szczęśliwe 
wykonanie ciężkiej o p e ra c ji , szczególne zao­
piekowanie się naszym chorym synem przez 
długi czas w szpitalu  ów. Ludwika i wreszcie 
za bezinteresowne wysłanie go do Rabki w celu 
uzupełnienia jego kuracyi — składa dozgonnie 
wdzięczna m atka staropolskie „ B ó g  z a p ła ć .“ 

Rozwadów, 30 m aja 1902. Aniela Zabawa.

H a n r l l n u / i p p  młody> ener&iczay>n d l l U l U W I u u  z praktyką, włada­
jący gruntownie język, polskim i ro­
syjskim, a także niemieckim, poszuKuje 
posady biurowej lub agenta miejsco­
wego. — W ymagania skromne.

Zgłoszenia pod H. G. 1344 przyjmuje 
Administracya „N. R e f o r m y 1344 1 4

T A P IC E R  i D E K O R A T O R
w y k o n u j e  wszelkie roboty w zakres 
tapicerstw a wchodzące, w miejscu i na 
prowincyi — po nader umiarkowanych 

cenach. 1320 1 4 
K R A K Ó W , u l.  S ł a w k o w s k a  N r .  23 .

W f  a m  w uroczej okolicy Nowego 
W 1 0 9  Sącza, do sprzedania z wol­

nej ręki. — Wiadomość u właścicielki 
w Krakowie, td. św. Anny 4, gdzie jes t 
do wynajęcia na Iszem piętrze: 5 pokoi, 
przedp. i kuchnia; na Ilgiem  piętrze: 4 
pokoje, przedp. i kuchnia. 1343 1 5

Winiejszem zawiadamiam Szanow. 
P. T. Publiczność, że M a g a ­
z y n  f a r b  i  H a n d e l  m a te -

 ryaFw , prowadzony dotąd pod
firmą i. Friedrich i A. Beacock we 
Lwowie, ul. H etm ańska L. 4 , z dniem 
1 czerwca obejmuję z wszelkiemi pre- 
tensyam i na własność i takowy nadal 
prowadzić będę.

Za okazywane dotąd dawnej firmie 
względy składam Szan. naszym Odbior­
com najszczersze podziękowanie, pro­
sząc najuprzejm iej o łaskawe popiera­
nie i nadal mej firmy, a staraniem 
mojem będzie, jak  dotąd, moich Szan, 
P. T. Odbiorców ze wszech miar zado-
wolnić. Z głębokim szacunkiem 1339

A l f r e d  B e a c o c k ,
Lwów, ul. Hetmańska 4.

Konkurs.
W  Akademii rolniczej w Dublanach 

będą opróżnione na rok szkolny 1902 3 
c z t e r y  n u e j s o a  f u n d u s z o w e  zupeł­
nie wolne od wszelkich opłat.

M iejsca te nadaje W ysoki W ydział 
kraj. poddanym austryack im , uczniom 
niezamożnym. pilnym , dobrze się pro­
wadzącym i warunki przyjęcia posiada­
jącym.

Pierwszeństwb mają posiadający świa­
dectwo dojrzałości z wyższego gimna- 
zyum lub z wyższej szkoły realnej.

Podania na konkurs, który zostanie 
zamknięty z dniem 15ym  l ip o a  b . r . ,  
należy wnosić ao Dyrekoyi Akademii 
roln. w Dublanach, z dołączeniem me­
tryki ch rz tu , świadectwa dojrzałości, 
ubóstwa, tudzież świadectwa moralno­
ści wystawionego przez władzę miej­
scową za czas od opuszczenia szkoły. 

'■-*
a k a d e m i i ' RO LNICZEJ

1838 i 3 w  D ublanaoh.

Realność do wygrania.
Dnia 3-go czerwca b. r. (wtorek) o 

godz. 9-ej rano odbędzie się w c. k. Są­
dzie powiatowym w K r a k o w i e ,  ul. 
św. J a n a  h 13, I piętro, oddział XIV, 
licytacya na dwnfrontową nową real­
ność przy ul. Stachowskiego 1. 90.

T a realność przynosi czysty dochód 
w kwocie około 7000 koron rocznie i 
może przynosić rocznie dochód w kwo­
cie około 10.000 koron, gdyż restau- 
racya płaci teraz rocznie najem w kwo­
cie 1200 koron i są reflektanci. którzy 
chętnie około 3000 koron rocznie pła­
cić chcą. .

Po zahipotekowanych na tej realno­
ści 60.000 koron, jest powszechny Za­
kład kredytowy w Krakowie zaintabu- 
lowany w kwocie 8000 koron i nawet 
ta  ostatnia kwota może dalej zostać 
z 6%  zaintabulowana. Każdy oferent 
musi złożyć wadyum w kwocie 6836 
koron przed licytacyą. 1347 i 2

U l i c a  G r o d z k a  1. 9 .
n o w o s c : 1143

F O T O - PL AS T I K O N
pod now ą^sta- 
ranną dyrekcja  

Otwarte 
c o d z ie n n ie  od 
lOej rano do 9ej 

wieczór.

Obrazy I oświe­
tlenie w zupełnie 
nowym sytemie 
P A R Y S K I M ,  
jeszcze tutaj nie 

widzianym.

Od dnia 25go do 3go czerwca 1902. 
niezmiernie ciekawa dalsza serya:

Wojna.
Boerów z Anglikami

tB T  obejmująca 50 scen z pola walki 
przedstawionych w iernie, a zdjętych 
błyskawicznie na miejscu, wśród wiel­

kich niebezpieczeństw i trudów.

Lakiery, kremy i Pasty do odświe­
żania żółtych czarnych i popielatych 
bucików. Lakiery na kapelusze, czar­
ny, niebieski, bronzowy, zielony, żółty 
i bezbarwny na wagę i we fla- 

szeczkach.
Farby do farbowania materyj.

Płaszcze gumowe, Płachty nieprze­
makalne. Kalosze rosyjskie i amery­
kańskie. Linoleum prawdziwe trye- 
steńskie. Ceraty. Rogóżki. Chodniki.

Przedściółki.

Farby olejne do użycia zupełnie 
gotowe, szybko schnące do poma­
lowania werand, altan, ogrodzeń, 
okien, drzwi, ścian, sufitów, schodów, 

podłóg, bryczek i t. p., i t. p. 
Nowość „Rivalin“ farba równająca 
się trwałości i połyskowi emalji na 

metalach.

Law n-tennis , Rakiety", P ra sy  do rak ie t ,  K rokie ty , Kule i kręg le  z drzewa 
„L ignum  Sano tum 4 , P rzy rząd y  gim nastyczne ogrodowe, H uśtaw ki 
ogrodowe. H am ak i dla dorosłych i dzieci, P iłk i nożne . .Football" .

B alony i P iłk i  gumowe.
Przybory do rybołówstwa w największym wyborze.

REIM i SPÓŁKA
Rynek 37. KRAKÓW Linia A—B.

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

Farby do fasad Karola K ronste inera  w W iedniu  (w yłączny >kład). 
Farby na dachy, Smołowiec gazowy i d rzew ny, K arbolm eum , Anty-

merulion Exiccator.

Papę dachową, Płyty izolacyjne, Wapno hydrauliczne, Cement, Gips sztuka-
torski i murarski.

Proszek na owady Zacherlin i An- 
del’a, Proszek perski na wagę. P a ­
pier, Lep i Trzaski na muchy, Na­
ftalina, Liście paczulowe. Saszetki. 
Papier nattalinowy, Antymerulion, 

Kamfora i irne  środki przeciw 
molom.

Tynktura na pluskwy, Rozpylacz 
do proszku i tynktury. Środki de- 
sinfekcyjne i Środki przeciw szczu­

rom i myszom.
Nowość! Spluwaczki hygieniczne.

La k i e r y  b u r s z t y n o we  i spirytu­
sowe do podłóg, Masę francuską 
i woskową do podłóg. Wosk do fro­
terowania, Szczotki do froterowania 

zamiatania i szurowania. 
Maszynki z .p ły tą  żelazną do frote­

rowania. lltO

„ N  U N  T I  A “
PIERW SZY KONCES.

ZAKŁAD DESINFEKCYJNY
przeprowadza odkażenie mieszkań po 
chorobach infekcyjnych najnowszą i 

najlepszą patentowaną metodą 
, , S y s t e m  Z a r r w  i c z . k<

Najwyższe odznaczenia na międzynarodo­
wych konkursach i wystawach hygieniczn. 
Rzym (luty 1902) dyplom honorowy z honor, 
odznaką złotego krzyża i złoty medal. Wiedeń 
(marzec 1902) dyplom honoruwy i złoty medal. 
Paryż (kwiecień 1902) dyplom honorowy z hon. 
odznaką złotego krzyża i złoty medal. Paryż 
(maj 1902) przyrządy System Zarew icz11 hors 
concours, wydawca mianowany członkiem Jnry  

i odznaczony honorowym krzyżem złotym. 
Rzeczy desinfekeyonowane powyższym systemem 

najmniejszemu nie ulegają zniszczeniu. 
G e n y  j a k  n a j n i ż s z e .

L udzie  fachow o w yćw iczeni. 
Bliższych informacyj udziela jak  najchętniej 
biuro Zakłada o tw arte codziennie od 8ej rano 
do 7ej wiecz. przy ul. B a s z to w e j  26 , parter.

Ostrzeżenie. 1287 1 4
Zarząd Zakłada ostrzega P. T. Publiczność 

przed nieuczciwemi jednostkam i , które rze­
komo za niższą cenę podejmują się wykony­
w ania wzbronionej im przez W ładzę desinfek- 
cyi, wprowadzają łatwowiernych w błąd, gdyż 
odkażenie takie je s t zupełnie bezskntecz.iem.

PS. Zakładowi „Insector11, Bracka 10, ani ni­
komu innem u w Krakowie oprócz konc. Zakładu 
„N untia“ deninfekcyi wykonywać nie woluo.

W Y B O R N E

ZPARAGI SOLO
w 5 klg. paczkach po 6 koron opłatnie, 

G o r y o y je k te  o z e re ś n le
w 5 klgr. paczkach po 4 korony opłatnie za 
zaliczką wysyła 1335 I 7

W . B E I N , G o r y o y a  (Giirz, K ustenland).

995 19 20

otrzymuje się przez użycie K y d L i  j j i l o t r y -  
n o w o -b e n a o e s o w B g  o J .  W iś n ie w s k ie g o ,
które usaw a piegi, liszaje, wągry i wszelkie 

wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą.

Składy: w K r a k o w i e  J . W iśniew ski, skład 
apteczny, ul. Stradom 7; w B o o h n i  Jan  Mi­
chnik droguerya; we L w o w ie  Fridrich Bea- 
cock, ni. H etm ańska 4 — Z powodu licznych 
podrabiań uprasza się wyraźnie żądać „Mydła 
Jakóbs W iśniewskiego, m agistra farm acyi.“ 

48 45 0

Pierze gęsie I
nowe n iedarte : 1/a klg. szarego ct. 15

V» „ białego „ 30
nowe darte : Va „ szarego „ 35

1/a n białego „ 50
przesyła począwszy od 5 klg. i wyżej 
za pobraniem pocztowem 479 is  52

J. Haldek
w P R A D Z E , nl. Ty iH.lta L. 17.

Krakowska Spółka Tramwajowa.
Niifiejszam m am y zaszczyt zaprosić naszych pp. A kcyonarynszów  na drugie

Zwyczajne Walne Zgromadzenie,
które  odbędzie się dnia 1 2 g o  czerwca 1902 r. o godz. 1 ()ej przed 

południem, w lokalnośęiach naszej Spółki p rzy  nl. Gazowej L. 4.
Prawo głosowania przysługuje każdemu posiadającemu akcye, z których naj­
mniej 10 sztuk, najpóźniej na 8 dni przed Walnem Zgromadzeniem, tj. do 3 
czerwca 1902 r. włącznie, złożył w kasie Spółki Tramwajowej, w c, k. uprzyw. 
austr. Banku dla krajów koronnych (Landerbank) w Wiedniu, w Domu banko­
wym F. M. Philippsona w Brukseli, lub Augusta Raczyńskiego w Krakowie.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1) Sprawozdanie Rady nadzorczej z czynności w roku administracyjnym 1901 

i powzięcie uchwały.
2) Sprawozdani0 Wydziału rewizyjnego z przedłożonego zamknięcia rachunku 

rocznego i powzięcie uchwały.
3) Powzięcie uchwały nad wnioskiem Rady zawiadowczej co do pozdzialu 

czystego zysku.
4) Wybory do Rady zawiadowczej.
5) Wybór Wydziału rewizyjnego. 1348

Kraków, dnia 20 maja 1902 r. Krakowska Spółka Tramwajowa.

M. Beyer Sp.
w Krakowie, Sukiennice 12,13,14.

Wielki Zakład wyrobu bielizny 
i wypraw ślubnych.

BIELIZNA DAMSKA, MĘSKA i DZIECIĘCA
we wszelkich wielkościach i ga tu n k ach  jest go tow ą n a  składzie.

Płótna krajowe i zagraniczne.
Bielizna stołowa biała i kolorowa.

Główny skład oryginał, bielizny wełnianej Prof. Dra Jaegera, 
wszelkich wyrobów trykotowych jedwabnych, bawełnianych 
i wełnianych, oraz pończoch damskich i skarpetek męskich

i dziecięcych.
Szczególniejszą uwagę zwracamy na powiększony 
obecnie dział szlafroczków i bluzek, które mamy 
w wielkim wyborze na składzie: jedwabne, z je­
dwabiu do prania, zefiru, batystu i kretoim ̂  od

1 złr. i ■) ct. 1330 1 3

MT Bardzo wielki wybór halek jedwabnych, w< imanych 
i bawełnianych, od najtańszych do najozdobniejszych.

83i A p t e k a r z a  T h i e r r e g o  ( A d o l f a )  Ł I M A T E O  u  84

prawdz. centyfoliowa maść wy^ggająca
jes t najsilniejszą maścią w yciągającą, nrzez gruntow ne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby nie wiedzieć jak  zastarzałe rany, 

\ / 'p ' a przez zmiękczenie uw alnia ranę od wszel. rodzajn oDcyc.h ciał, jakie 
& /, sie do niej dostały. Dostać można w aptekach. Pocztą opłatnie 2 słoiki 
/?’ 3 koron 50 hal. A p t e k a r z  T h ie r r y  (A d o lf )  L IM IT E D  i n  P r t -  

r~?> SA, g r a d a  b e l  R o b i t s o h - S u i e r b r u n n .  — Unikać nasiadowań i u vażać
na obok umieszczony, na każdym słoiku wypalonj znak ochron, i firmę.

Zacherlin
działa znakomicie jako nieprześcigniony „niszczyciel robactwa. 

Kupować atoli „tylko we flaszkach^ 
wszędzie tam. gdzie śą wywieszone plakaty ^Zaclierlina.

*  m kfer * *

979 3 9

P
ATENTY

wyjednywa inżynier 272 48 52 
M. G eibhaus,

przez władzę aut. i zaprz. rzecznik pat., 
w  W ie d n iu ,  L , G ra b ę  n  2 9  a .

W Y R Ó B  K R A JO W Y

i bibułki 
garetowe

F. E. Zajiczet i Lanltosz
poleca

Sukna i Sieraczki na liberyę, 
pokrycia powoź. \ wózków, 

na bundy i burki.
Najmodniejsze K a m g a r n y  i Korty 
w y r o b u  w ł a s n e g o ,  oraz oryginalne 

angielskie.
K o o e , D e r k i ,  F i l o e  d y w a n o w e .  F l a n e l e
w stąpione, W e łn ę  do w atow ania i wszelkie 

P o d s z e w k i .  489 17 o 
C l r  1 '- . g lw r w K rakow ie, ul. Bracka L. 5, 
O M L f t a l l j r  we Lwowie, u l. T eatralna L. 3,

dla sprzedaży hartow nej i drobiazgowej.

PCWOZGW mnóstwo 
Wózków dużo

Wolantów o tw arty ch  podostatkiem . 
Kuczer faetonów damskich huk i w. i., 
a że kupujących jest tego roku brak, 
to też wszystkie powozy i wózki tak 
nowe, jak  i używ ane, około 50 sztuk, 
sp rzed a je  po wyjątkowo niskich ce­
nach, za gotówkę — bez pośredników, 

w k on cesjon ow an ych

stlaflacl! i p o j a z d a m i  nżywanemi
na resorach

ST. CYRANKIEWICZA
przy ul. R rnckiej Ł . 9  i przy ul. 
Szpitalnej Ł. 3 4 , naprzeciw teatru  

krakowskiego. 
W ł a ś c i c i e l  k o n c e s s .  s k ł a d ó w  
z powozami m i e s z k a  przy ul. św. 

Jana Ł . 3 0 , parter. 933 9 o

Patenty na wynalazki
wyrabia i zużytkowuje 15 21 o

inż. Kazimierz OSSOWSKI
międzynarod. biuro patentowe

Berlin. W. Potsdamerstrasse 3.

FABRYKA SIATEK
tc o n a t ru k o y j  1 a r t y s t y o z n .  ś l u . r r s t w a

J. Górecki 1 Spółka
w  K J tA K O W lE , ul. ś. W aw rzyńca  2(», 

telefon Nr. 277, 
w ykonuje w szelk ie  ro b o ty  w zak res  pow yż­

szych  fab ry k an tó w  w chodzące.
Cenniki na żądanie Ceny przystępne.

Termin ściśle dotrzymany 1019 21 40

Jedyna specyalna fabryka w monarchii austr. 
C. k. medal państwowy za znakomite wyroby.

Pieryi szy morawski wyrób

ZEGARÓW WIEŻOWYCH
Fr. Moravus

Berno, Wielki Rynek, 6,
wyrabia i dostarcza: />.; .

Zegary wieżowe dla ko- /  \ v 
ściołów, szkół, zamków, i” " ,*  
ratuszów, fabryk itp., 
zegary do kontrolowa­
nia stróżów nocnych, 
zegary elektryczne w 
najlepszym wykonaniu

i pod gwarancyą. 699 13 20
200 zegarów wieżowych dostarczono ka  zupeł­
nemu zadowoleniu odbiorców. Kosztorysy gratis.

M y d ło  Isoanetyczie
przeciw PIEGOM i OPALENIU. Cena kor. 1*20.

JAN IHNATOWICZ,
Kraków, Sukiennice Nr 20 — Lwów, ul. Sykstuska Nr 25 i ul. H alicka Nr 11 

Przemyśl, ul. Franciszkańska Nr 24. l ‘̂ 80 1 O

Q H erb a ta  g B r o d ó w !  O Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą

HERBATE ROSYJSKĄ
zbiorą majowego, poleca h a n d e l

11

•  H e r b a t a  z  B r o d ó w !  •

w  B ro d a o n  na pograniczu rosyjskiem. 69 o
1 fan t .,Familijnej" bardzo d o b r e j ..............................złr. 1.40
1 fnnt .Melange de Moskau ‘ w oryg. opak., najlepszej 2.60 
1 funt „Imperial11 cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu "3.50 
1 fun t „Okruchów11 z najlepszych herbat kwiatowych . P20 
Kawa Ceylon znakomita, franco 5 k i l o ..............................9 —

t AAA^AAAAAA AA AA AA AA4AAA AA AA AAA AA AA AA AA AA4AAAAA4A AA AA AAA#

Odznaczone na W ystawie krajowej w r. 1894 dyplomem 
honorowym c. k. M inisterstw a h tndln. __

Krajowe Towarzystwo tkackie
„PR ZĄDKA“

w  K ro śn ie
poleca Szanownej P. T. Publiczności swojego wyrobu. 

czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane

PŁÓTNA KORCZYŃSKIE*
od najgrubszych do najcieńszych web 5

i BIELIZNĘ STOŁOWĄ *
wzorze kostkowym i adamaszkówy  im,

( âz s ia tkę  do suszenia  chmielu.
; Zamówienia nadsyłać prosimy wprost dLo Krosna (poczta, telegraf 
; i stacya kolejowa w miejscu). 6 26 o

y  Próbki I cenniki na żądanie wysyłamy franco i odwrotną pocztą.

xxxxxxxxxxxxxxoxxxxxxxxxxxxxx 
G w A e 7 n w i r p u  p o d  K r * * ‘o V * m -H 9 W U 9 « U W l v V  Sezon letni od 1 maju-

Zakład kąpielowy wód slarczanych 1 Sanatoryum
wśród parku stuletniego i lasu szpilkowego, 5 kim. od Kraków , stacya kolei, poczta i te legraf 

w miejscu, 18 razy dziennie połączony z Krakowem koleją i omnibusami.
Znane w Polsce od XV. wieku Swoszowickie wody siarczane, przewyższają swą s iłą  i  sk u ­
te c z n o śc ią  inne tego rodzaju wody krajowe i zagraniczne — leczą: pizewlekły g o ś c ie c  
stawowy i mięśniowy, jakoteż dnę (podagrę), choroby serca na podstaw ie reum atycznej, 
n erw o b ó le , szczególnie ischias, p o ia ś e n la  tak  centralne jak  obwodowe, k iłę  we wszyst­
kich jej postaciach, oh orob y  sk órn e połączone z przerostem i zgrabnieniem w arstw  skóry, 
przewlekłe za tru o ia  r tęo la  i ołow iem , obrażenia k o s o l , różne oh orob y  n erw o w e.

W  nowo urzadzonem S a n a to ry u m  z centralnie ogrzanemi łazienkami, mieszkaniami 
korytarzam i i ogro'dem zim ow ym , ogrzana jes t woda siarczana w najnowszy »posób (ule­
pszoną metodą Czernickiego) używ aną w pierwszorzędnych zakładach zagranicznych, wskutek 
czego nie n traoa  n lo  ze  sw y o h  S k ład n ik ów  i dlatego kąpiele siarczane fewoszowUkie 
są p ie r w s z o r z ę d n e , szczególnie w połączeniu z kąpielam i i tuszam i elek tryozn em )  
Zakład kąpielowy letn i również w czasie zimnej pory centralnie ogrzany, otw arty od Igo 
m aja do Igo października.

Mieszkania odnowione, w kw ietniu, m aju, wrześniu i październiku o połowę tańsze. 
Muzyka zakładowa. — Pensyonat i restauracya w miejscu. — Ceny umiarkowane. _

Bliższych szczegółów udziela Z a r z ą d .   1075 11 30

Z Drukarni Literackiej (przediem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

Kompletne wyprawy kuchenne J c .

p o leca  g łó w n ie  
* ----------------- ¥ ---------------- K W . HALSKI

Rządca Drukarni L. K. Górski.

h a n d e l KRAKÓW
ŻELAZA Sukiennice.


